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ZGON B. CZŁONKA RADY RE- 
GENCYJNEJ. 
Warszawa. (PAT.) „Kurier Polski" 
donosi, że w dobrach swoich zmarł 
były członek Rady regencyjnei Jó- 

zef Ostrowski, 


POSIEDZENIE KOMITETU POLIT. 


Warszawa. (PAT.) „Kurjer Pol- 
ski donosi: Wozoraj w Belwederze 
odbyło się posiedzenie komitet po- 
lity cznego Rady ministrów. 

-— 0 ——— 
WYJAZD PRZEDENTAĄ RZPŁTEJ 
DO SPAŁY. 

Warszawa, (PAT). Z powodu wy- 
jazdu prezydenta Rzeczypospolitej, o- 
raz p. Wojciechowskiego, którzy wt 
środę, 4. bm. udają się do Spaly, przy 
icia czwartkowe w Belwederze, aż do 
powrotu b. Prezydenta odbywać się nic 
będą. I 


MASSARYK W MARSYLJI. 
Marsylja. (PAT). Dziś przyby? tu pre 
„ydernt Republiki czechosłowackięj Mas- 
saryk. 


WICEPREZYDENT Z NEAPOLU 
KONA, 


Rzym (PAT). Z Neapolu donoszą, że 
tdrowia wiceprezydenta Izby Piedra 
Valle pogorszył się. Zdaje się, że właści- 
wego sprawcy zamachu dotąd nie ujęteł 
Aresztowano kilka osób. 


PADUŻO ZBROJEŃ NAPOWIETRZ 
NYCH, 

Berlin. (PĄT.). 28/6. „New York 
Heratd" donosi, że rząd francuski w 
odpowredzi „1a mowę angielskiego 
premjera ministrów w sprawie floty 
napowietrznej zaproponował układ 
francusko-angielski w sprawie ogra- 
niczenia zbrojeń napowietrznych. 
RÓJ PTAKÓW MOTOROWYCH 

NAD LONDYNEM. 

Londyn. (PAT.) Międzynarodowy 

kongres lotniczy zakończony został 


wielką rewią samolotów, w której 
wsięjo udział około 100 aeroplanów. 
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é prezydentem Niemiec. 


LILIPUCI ZADAJ? RÓWNOUPRAWNIENIA. 


(Do artykulu na stronie 8-ej). 


Ministrowie skarbu zmieniają się 
tylko spadek waluty irwa niezmiennie. 


Stanowczo nie mamy szczęścia 
do ministrów Skarbu, a nasi mini- 
strowie skarbu nie mają szczęścia... 
do kogo? Do waluty przedewszys:- 
kiem. a do marki polskiej w szcze- 
Sgólroćci, następnie do stronnictw, do 
kolegów w rządzie, do opinii pu- 
Wiiczwej, do sier finansowych itd. 
td. Rezukat jest ten, że namstrów 
skarbu miensnny coray częście ico- 


- 


raz trudniej jest znaleść kandydata 
ra to stanowisko. Każdy z nich przy 
chodzi z pewną doza cntuzjazmu, ze 
sporą paką dobrych zamierzeń, a 
odchodzi rozgoryczony i zniecheco- 
ny, dostając na drogę mniej tub wie- 
cej lagodne absolutorium opinii pu- 
blicznei. 

P. Grabski opuszcza skarb po 
dość Wugiem. wtornem z rzędn wio- 


darzowanm. Jak swego czasu za- 
zmaczył Swą działalność sui generis 
rewolucją walwtową, wprowadzając 
zamianę przynnusową koron na maf- 
ki polskie, tak teraz pozostawia poa: 
sdbie nowa spuściznę w postaci Zio- 
tego polskiego, który pax% pzy- 
nióst szczęście tyko — spokułantom,, 
zaś ogólnych smautków nie zdołał 
taclrerwriE. 


rak 2 
| Prasa, oddając sprawiediiwość 
maletom p. Grabskiego, jako czło- 
wieka czystych rąk i* dobrych za- 
miłarów, jednak prawie zgodnie po- 


8 „GAZELA PORANNA“. 


Zamach na rumuńska parę królewską? 


tepia metody, iakiemi bezskutecznie 
usiłował Gokonać cudu, czyli dźwi- 
wiać markę polską. 


P. Grabski już dawniej wniósł dymisię, 


Np. krakowski „Głos Narodu” pi- 
[sze: 
| Dymisja min. Grabskiego nie przy- 
‘chodzi niespodziewanie. P. Grabski 
E niósł ja iuż przed 10 dniami, gdy spa- 
„dek marki polskiej przybrał gwałtowne 
tempo, a minister patrzył na to oboięt- 
mie. Dymisję jego schowano wówczas 
pod sukno, bo w krytycznej sytuacji 
łówczesnej było niepożądanem przesiie- 
„nie na stanowisku ministra skarbu, zwła- 
łszcza, że następcę niełatwo znaleźć. Dy- 
lanisja ta była jednak przewiaywaną po 
Izakcńczenni sesji sejmowej. Sprostować 
lnależy twierdzeme p. Grabskiego, że u- 
dato mu się powstrzymać spadck mar- 
iki. Odnośne postanowienia przeciw spe 


hułacji i wogóle cała ochronę miarki 
wvinssiła iaktycznie na p. Uirabshiru Ra- 
da miristrów, 

Nie jest jasnem, jakie różnice poii- 
tvczne dzielą p. Giabskiczo z gabine- 
tem. charakter rządu ©d miesiąca wa 
się nie zimienił, widoczne zmieniły się 
pcziądy p. Grabskiego. który w polity- 
ce był żawsze nieobliczalnym outsrd2- 
rem, zawracającym co pewien czas Z 
mawa na lewo i oćwcotnie. 

b. Grabski jest przepracowany wi- 
docznie zdenerwawany i tem się Huma- 
czy treść iego listu. Powodem dy misii 
jest bowiem przeświadczenie Samega p. 
Gir 'bskiego. żą traci Zzantanie Siimu : O- 
pinji publicznej, 


Nowe wstrząśnienie finansowe grozi 
- Państwu. 


„Nowa Reforma” twierdzi, że 

„Dymisja p. Grabskiego bedzie praw- 
dopodobuie nowem  wstrząśniemiem fi- 
narsowemt. Minister Grabski nie był 
wprawdzie popularnym ministrem na lc- 
„wieyv. był to jednak człowiek nieskalancj 
uczciwości i miał zawsze na oku tylko 
interes ogółu: a nie Kliki czy egoizmu 
„partyjnego. Dymisja jego była do prze- 
widzenia tembardziej, że Stronnictwa 
rządowe. jak również prasa systematy- 
cznie atakowały ministra. Ostatnio na- 
wet prawica nie dopuściła da głosu p. 
Grabskiego, który chciał zapoznać Sejm 


Nawrót do dróg 


P, Stroński w „Rzeczypospolitej” 
poddaje krytyce działalność p. Grab- 
skiego z punktu widzenia — łiczb. 

„I tak. po ustapieniu p. Michalskiego 
!w.czerwęu 1922 za dolar płaciło się 3700 
marek, <lruk marek papierowych za ca- 
ły czas Dięcin miesięcy od stycznia {0 
"maja 1922 wynosił razem 47 miliatdów, 
a cała suma papierowych marek z: 
3 i pół lat istnienia państwa doszła ra- 
zem do 276 miljardów mk. Po przesile- 
niu zawrotne staczanie się na dół. Ju. 
p. Jastrzębski dochodzi w drugiej poło 
wie r. 1922 do dalszych 507 miljardów 
mk. tak, że w grudniu [922 płaci sie już 
18000 mk. za dolar. W styczniu 1923, po 
pamiętnej naradzie ministrów, sanacji 


z całokształtem ostatnich swych prac ł 
ich rezultatem. Prawica nadto systema- 
tycznic sabotowała majważniejsze usta- 
wy, przedkładane przeż p. Grabskiego. 
Trzeba tu przypomnąć, że minister 
Grabski, przyjmując tekę z rąk p. Wito- 
sa, postawił warunek, aby ustawa 0 po- 
datku majątkowym i ustawa o złotym 
pelskim były uchwalone przed końcem 
czerwca. tymczasem komisja skarbo- 
wa obie te sprawy odłożyła beztermi- 
nowo. Wskazuie to na zupełnie wrogie 
stanowisko większości rządowe! wzgl- 
dem polityki skarbowej p. Grabskiego. 


wypróbowanych: 


skarbu podeimuje się p. Grabski. ale zł 
trwa dalej i nawet rośnie: dochodzi się 
szło w dwójnasób tyle, co razem prze. 
szło w dwójnasób tyle. co razem prze 
trzy i pół lat poprzednio. * 

P. Stroński konkluduje: 

„P. minister Grabski starał się zna- 
leźć drogę własną, rodzima, jak zazna 
czył w pierwszej swej mowie Sejmowej, 
przez wprowadzenie miernika złoteg: . 
bonów złotych, biletów złotych, ale pró 
by te okazały się mniej skuteczne. niż 
twarde trzymanie się dróg zdzieindziej 
wypróbowanych. Dzisiejsza zmiana u 
steru Skarbu Państwa będzie niewątpli 
wie nawrotem ku tym drogom zwykłym 
wskazanyin przez ogóluo-światowe do- 
świadczenie,” 


Mowy minister skan, ubert inte 


O osobie nowego ministra skarbu 
donoszą: 

Fłubert Linde jest nietylko na- 
czehivm dyrektorem P. K. O., ale 
i twórcą Polskie] Kasy Oszczęduo- 
(Set, jednej z naipotężniejszych insty- 
tucji kredytowych w Polsce, która 
«zajmuje poważne miejsce w życiu 
gospodarczemi państwa obok P. K. 
K. P. Osoba Hubenta Lindego cieszy 
się ogólną sympatią w społeczeń- 
stwie ze wzgłędu na demokratyczny 
charakter PKO., która to instytucia 
powstała z drobnych oszczędności 
obywateli i inwestuje swe kapitały 
w licznych instytucjach kulturalno- 
oświatowych.. mając przedewszyst- 
kiem na widoku podniesienie dobro- 
bytu w kraju, pomijajac momenta 
Gpełailacyjne. Ostatnio z micdatywy 


Lindego wybudowany został w sto- 
licy Gmach Centrali P. K. O., który 
jest jednym z najwspanialszych Mu- 
dyników, iakie posłada stolica. 

Linde piastował już tekę ministra 
poczt i telegratów w gabinecie Pa- 
tłerew skiego, 


OBJĘCIE URZĘDOWANIA W MIN. 
SKARBU, 


Warszawa, Tel. wł. (x) Dziś objął 
urzędowanie nowy minister skarbu 
Hubert Linde, który odbył poufuą 
konferencję z ustępującym min. p. 
Grabskim. Następnie przedstawili 
Się nowo mianowanemu  mimistrowi 
dyrektorowie departamentów i na- 
czelmicy wydziałów w Minister- 
stwie. 


WENEWNNEENKŚG 0 ||| E NY WNNNAWARYNKEDU 


P. Byrka wiceministrem skarbu? 


Warszawa. Tel. wł. (x) Poseł 
$yrka wymieniany jest jako bardzo 
pważny  kandydąt na slanowisko 
eicemiuisira skarbu, Gdyby poseł 


Byrka uzyska! nominacię, witosow- 
cy zyskaliby decydujący wpływ na 
bieg spraw w ministerstwie skarbu. 


Dopuściły się go ćwie 


Warszawa. Tel wł. (x) „Prze- 
glad wieczorny” podaje wiadomość 
z Morawskiej Ostrawy, wedug któ- 
rej jakoby w czasie powrotu rumiń- 
skiej: pary królewskiej do Sisaja, 
dokonaso szeregu zamachów. Mię- 
dzy innemi wysadzono jeden most 
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kobiety boiszewiczki. 


kolejowy w powietrze, W związku 
z tem aresztowano dwie kobiety. — 
Para królewska nie doznała u- 
szczerbku, Podejrzewani sa o to 
agenci sowieccy. „Przegląd wieczor- 
ny” dodaje, że informacje tę nie 
sprawdzone, 


Ezesi lia polski zjazd sokoli! — 


były „bardzo wyraźne”(!) i 


Warszawa, Tel. wł. (x) „Prze- 
gląd wieczorny” donosi: Prasa cze- 
ska w Cieszynie poświęca Zlotowi 
sokołów liczne artykuły i lży ona 
polskich sokołów, iakoby mie byli 
słowianami, ponieważ Zboikotowali 
ogólno-Siowiański zjaza sokołów w 
Pradze. Prasa czeska zarzuca Pola- 
kom, że nie czują się silnymi na 
Slasku cieszyńskim, dlatego posta- 
rali się o Zlot sokoli w Cieszynie. 
Rząd czeski imisi postarać Się, Że» 
by granice miedzy Polską a Cze- 


chami 
zakazać bezwarunkowo Polakom 
unieszkającyra po stronic czeskiej 
brać jakiegokolwiek udzialu w Zlo- 
cie sokołów. W koficu prasa czeska 
stwierdza, że Zlot ma ceile irryden- 
tystyczne, 

W Cieszynie od kiedy rozpoczął 
się Zlot sokołów roi się od szpiegów 
czeskich. | [zis udało się jednemu 
z sokołów:. przyłapać takiego 
szpiega. 


- Troski zaopatrzy Rosję w brot, 


Warszawa. Tel. wł. (x) Z Mo- 
skwy otrzymalem następującą de- 
peszę: Trocki ma objąć stanowisko 
przewodniczącego komisji państwu- 
wej dla spraw ludowych. Kierowni- 


ctwu jego będą podlegać Specjalnie 
wszystkie zakłady państwowę do- 
starczające uzbreienia i amunicji dla 
armji czerwonej, 
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B. Monwinz chec być prezydemem Nierniee. 


Wiedeń. / (PAT): Donoszz z Berlina. 
jakoby zwtleumicy byłego następcy Wo- 
nu starali się © umożliwienie mu powro 
tu do kraju. W razie gdyby akcia ta n- 


dała się. były następca tronu zglos! Swą. 
kandydaturę na stanowisko : prezyderta 
Rzeszy. . 


kóre banki inkasa raleźneści zadraniczne, - 


Warszawa. (PAT.) P. K. K. P. ko- 
munikuje: Czynności zastępcze przy. 
inrasowaniu należności zagranicz- 
nych za wywiezione towary przewi- 
dziane «rozporządzeniem ministra 
skarbu z 25. czerwca br. powierza 
sie w porozumieniu z ministerstwem 
następużącym bankon: 

1) Bank angielsko-polski. 

2) Bank cukrownictwa w Poznaniu. 

3) Bank dyskontowy* warszawski. 

4) Bank irancusko-pojski. 

5) Bask francj-belgijsko+polski. 

6) Bank handlowy w Warszawie. 

7) Bank handlowy w Lodzi, 

81 Bank handłowo-przem. w. Lodzi. 

9) Bank dla handlu i przemysłu w 
Warszawie. 

10) Bank kredytowy w Warszawie. 

11) Kwtlecki, Potocki 4 Ska. 

12) Bank Małopolski. 


13) Bank międzynarodowy. * © 

14) Bank przemysłowców. 

15) Bank poznańskiego  złemstwa 
kredytowego. 


16) Bank Stadthagen w Bydgoszczy 
17) Bank Towarzystw, współdzielc: 
18) Bank zachodni. i a” 7 
19) Bank Ziedn. Ziem polskich. 
20) Bank związku ziemian m 
szawie. 
21) Bank związków spółek zarotwo 
wych w Poziraniu. à 
22) Polski bank handl. w Poznaniu. 
23) Polsk! Bank krajowy. 
24) Polski bank przemysłowy. * 
25) Warszawski Bank ziedtoczony. 
26) Ziemski bamk kredytowy. y 
x 27) Dom bankowy Natansołm i syno 
wie. 
28) Dom bankowy Szereszewski 
Warszawie, 
29, Bank ziemiański. 
30) Akc. Bank związkowy. 


War 
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GROBOWIEC FARAONA 


M. Barnay, H. Mierendorf, Marja Zelenka. 


JEJ KAPRYS 


„dramat współczesny w 6 aktach 
z życia badaczy Wschodu. W gł 
rolach znani artyści: » 
4214 
(Uczony .i Syrcna na bezluwnej wyspie) 
kcmedja ćramalyczna w 6-ciu ak ach, 


DZIŚ KINO CHIMERA, 


z = DEAE o a n ZW 
Dziś 3 Fpca b, r. PREMIERA w Marysieńce i Koperniku. 
Królewski dramat o wielkiej wartości artystycznej w 6 aktach p. t. 


Romans damy dworu, hradjanki Donell 


koma Morena, Ernest Hoffmann, Emmi Sehaef odtwarzają główne role. 
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Wielki spisek wojskowy w Turkestanie. 


„GAZETA PORANNA". 


Zamordowani komisarze z tabliczkami na piersiach. 


Pozrauicze poisko-sów, 
29. czerwca. 
=) Wrzenie 1 zaburzenia wśród 
e. państwa czerwonego, Zaj- 
dujące wyraz w czynnym oporze 
w4bec rządu, oraz napadach na 
przedstawicieli władzy, znów, wedle 
dopiero | otrzymanych wiadomości, 
wzmagają się. Oto wczoraj zanoto- 
waliśmy napad i zamordowanie 
przez vum wiościan członków in- 
Mpekcyjnej komisji podatkowej” na 
obwodzie łomskim, a dziś znów 
nacleszła wiadomość o 
zamorduwaniu sowieckiego Ko- 
misarza pouatkuwego 
na wsi Kirillowkha (gub. Kijowska), 
który zgłosił się do tamtejszych 
włościan w celu ściągania zalegio- 


Potrężenie wiz niemieczich. 


Warszawa, (Tel. wt.) 


(=) Tuteiszy konsulat argemvński ©- 
trzymał rozporządzenie swego rządu © 
zniesieniu wszelkich opłat za udzielanie 
wizy na wiazd emizrantów z Polski do 
Argentyny, Rozporządzenie zwalniające 
podróżnych do Argentyny z Polski, og 
spłaty wizowef, która dotychczas wy- 
nosiła kiika dolarów od osoby, wydane 
zostało wskutek prośby wysukieze ko 
misarza Ligi Narodów p. Nansena, kióry 
z amajogicznyw wnioskiem zwrócił sie 
ida innych krajów emigracyjnych. 

Równocześnie konsulat niemiecki ad 
dnia wczorajszego podwyższył opłatę 
za wizę dn Niemiec aż do wysokości 
800.000 mk. od fednej osohy. Do dnia 
wczorajszego amMaia wyncsiłą zaledwie 
285 tvs.. a dziś odrazu padskoczyła © 
przeszło trzykrotnie, świadcząc w spa- 
sóh wyraźny., jak „wysoka cenią Niem- 
cy swą własną walutę. 


——1— 


FRANCUZI W LIMBURGU. 


Berlin (AW) Francuskie woiska a- 
kupacyine wkroczyły do Lumburga, afe- 
sztugac 10 nhywateli miasta | wyższych 
urzędników, w odpowiedzi nai areszto- 
wanie przez pmicię niemiecką duw ro- 
botntków, pracuiacych na rzecz władz 
francuskich. 


—a fban 


ści „prodnałoza” (tj. podatku zboża- 
wego). Trap zamordowanego przez 
5 dni leżał na pryncypalnei ulicy 
z przyczeptoną tabficzką: 
„Tak zrobimy z każdym. ktoby 
się odważył przybyć na wieś 
po podatki dia rządu sowieckie- 
go!“ 


Wedle tych wiadomości, wrzenie 


potęguje się również i wśród armii 
uzerwomo. Na podstawie rozkaz: 
wyższego dowództwa sowieckicyo 
dokonana masowych aresztowań 


wśród oficerskiego korpusu wojsko- 
wych oddziałów, rozlokowanych w 
Aszabadzie, Taszkencie i Krasno- 


wodzku. Aresztowania te zuajdują 
2 w żwiązmu Z zabutzeniami e lu= 
bylczym pulku jazdy. które sig 
skończyły rozwiązanient tej forima- 
ci wojsk. A 

Obecnie udowodniono. iż 

planowany był spisek woijskto- 

wego powstania 

w celu uwołnicnia obwodu Zakaspia 
oraz całego obszaru Turkestani z 
pod jarzma bolszewickiego. W spi- 
sku tym miały wziąć udział wspom 
niane wvżci wojskowe formacie, 0- 
becie w większej części rozwią- 
zane. 
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List papieski, który narobił hatasu. 


List papieski do kard. Gasparrie- 
go, w którym papież wyraża swe 
zapatrywanie na spór francusko-nie- 
niecki. wypowiadając przytem prze- 
konanie, że pierwszym warunkiem 
zgody iest wypłacenie się dlużnika 
ze swych zohowiazań., wywołał licz- 
ne konienturze prasy: 


„Journal des debats“ pisze: „List 
papieski nie mógł mieć wpływu na 
parłainent. Jeżeli poza granicami 
Francji oddawano się jakimkolwiek 
uziom pod tym względem. to popeł- 
niono błąd”. 

Urzędowe 
czają 


koła berlinskie zaprze- 
wiadomości, podanej przez 


„New Jork Herald". jakoby Niemc» 
znały 2 tygodnic przed opublikowa- 
nienr listu papieskiego jego treść i 
azynły adpowiednie przygotowa- 
ia propagandowe, celeni wyzyska- 
tia tego listis 
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Pojedynek miał zatuszować aferę. 
Żamach na wolność prasy. 


(str) W zwiazku z artykułami, 
które pojawily się w „Gazecie Poran- 
nej” o dziatalności adwokackie! dra 
Andrzeia Matkowskiego i jego adla- 
tus > Saliierman-Salickiegc, zjawili 
się w redakcji „Gazety Porannei* 
dwai oficerowie kapitan Pałka i ka- 
pifau Vocipel, domagałac się w imie- 
viu wyżej wspomnianych osób. hę- 
dących przedmiotem rozważań co do 
ich działalności. satysfakcii honaro- 
wej od naczelnego redaktora „(jaze- 
ty Forannej' p. Stauisławą Zacha- 
riasie wiczą. 

Ponieważ naczelny tedaktor „Ga- 
zety Porannej' nie zetknął się z o- 
wymi oficerami. którzy. nawiasem 
mówiąc, złośno wobec i 


służby i 
współpracownmków pisma wyjawiił 


ce! przybycia. a donatrując się w ta- 
kiej akcji zamachu ua konstrtwcvjną 
wolność prasy, uwiadonł o fakcie 
wyzwania dyrekcję policji, pozosta- 
wanc dalszy przebiez sprawy occ- 
nie kompetentnym władzom. cywil- 
nya i wojskowym. 

Tego samego Inia wieczorem 
adlatus dra Mathow. kiego p. Saliter- 
mann-Salicki chwycH się już śrad- 
ków terrorystycznych, bo pasądzu- 
jąc niesłusznie p. Zwierowicza o pi- 


sanie artykułów w ..Gazecie Voran- 
nej”. napadł go znienacka w cukierri 
Zaleskiego i obit. 

Sprawą zaicla się więc policia, 3 
p. Zw. zrobil doniesienie do prokura- 
lort Państwa. Cała afera nabiera g 
každa godziną większego rozgłośit, 
a na tle tych wszystkich zajść do re- 
dakcji „Gazety Poraunej* napiywaią 
bardzo krvtyczye uwagi i oceny 
działalńości pp, Matkawskiegn. Sa- 
fiteormamn-Safickiego i towarzyszy. 


Co pisze prasa lwowska? 


„Gazeta Coedzienna” zamieściła 
wczorał rano nuastęnującą ciekawą 
hardzo miarmacię: 


„W sohatę wieczorem napadł w 
cukierni Zaleskiego koncypient ad- 
woakacki Salicki na dziennikarza p, Z. 


PROSPER MERIMEF. 


Wizja karola XI. 


Nawela. 


Przełożył z tranc, Leon Sternklar. 


Naipłerw otworzył drzwi dużej gale- 
ri. która służyła za przedpokój lub prze 


chód do sali stanów, Król wszedł, ale 
zdziwił się niezmiernie, widząc mirry g2 
lerji „sale kirem ebte. 

— Kto wydal rozkaz obicia scian jj 
galerii kirem? — zawołał z zniowem 

— Naijiaśniejszy panie, nikt za moi 
wiedza — odpowiedział przerażony © 
dówierny. Ostatnim razem, gdy kazałera 
rammatać, galerię, ścłany jej hvły wyło- 
żone drzewem debewem. rak tak za- 
wsze poptzednio.. To rzecz miewątpi- 
wa, że lo obicie nie nachadri ze składu 

mebli królewskieza dworu. 

Król iednak. idac szybkim krokiem, 
przeszedł inż więcej aniżeli dwie trzecie 
galerji, Hrabia i odźwierny szli tuż za 
nim; lekarz Baunigarten pozosrał nieco 
w tyle. Z jedwiei stromy obawiał się po- 
zostać Sam, z drugici Strony znowu bał 
slę narażać na następstwa awantury. któ 
ra się zapowiadała W tak osobliwy 
sposób. 

— Nie idźcie dalej, mHłościwy pa- 
me! — wykrzyknął odźwierny. — Na 
mają duszę, zakdinam was. Tu mmszą 
być w grze czary. O tej godzinie... ad 
czasu Śmiero królowej.. waszej dostof- 
ma majzouii.. powiadają, Że oną SiĘ 


Trzechadza tu, pa tei galerji.. Niech Båg 


nas ma w swej opiece! 

— Wsżtrzymaj się, majłaśnieiszy pa- 
nie — wołał znów hrabia ze swej stro- 
nv. — Czy nie słyszysz hałasu. jaki sie 
rozlega w sali stanów? Kto wie, na. ja- 
kic niebezpieczeństwo %ę najjaśniejszy 
pa narażasz! 

— Najiaśniejszy pame -— mówił 
Baumgarten, któremu powiew wiatru 
zgasił swiece — pozwól przymaśmuńej. a- 
bym poszedł zawołać dwudziestu bat- 
czystych trabantów. 

— Wejdźżmy — rzekł król głesem 
starowczym,  zatrzymułąc Się koto 
drzwi dużej sali — a ty. odźwierny, 0- 
twórz szybko te drzwi. 

Trącił nogą o drzwi, ai stuk, odbity 
echem sklepienia, razlcgł się po załeri 
donośnie, jak wvsłrzał dylałowy. 

Odźwierny drżał tak Simie, że klucz 
jego uderzał o zamek, nie mogąc wejść 
du śradka. 

— Stary żołnierz drży taki ze slra- 
chu — rzekł Karol. wzruszając ramio- 
nami. — Nuże, hrabio, otworz nam te 
drzwi. 

— Miłościwy: panie — odpowiedział 
hrabia, cotając się o krok wstecz — każ 
mi ić naprzeciw  ziejących śmiercią 
paszcz dział duńskich lub niemieckich, 
posłuchałbym bez wahania, ale nie wy- 
magaj odenmic, bym z piekłem stawał 
w szranki. 

Król wyrwał klucz z rąk odźwie!- 
nego. 

— Widzę dobrze — rzekł tonem po- 
gardy — że sam muszę to uczynić. 

I zanim tawarzysze jego mogli ga 


powstrzymać, otworzył ciężkie dębowe 


drzwi į wszedł da przestronnej sali, wy- 
mawiając słowa: 

— Z pomocą boską! 

Trzej towarzysze monarchy, wiedzc- 
mi ciekaweścią silniejszą, aniżeli trwoga 
i może wstydząc się zostawić -Króla sa- 
mego, weszli z vin Tazem do sali. 

Duża sala byla oświetlona mnóstwem 
lamp. Czarne obicie zastąpiło dawne ta- 
pety z wyobrażenicm postaci ludzkich, 
Wzdłuż ścian widniały w tym Samym 
porzadku, iak zwykic. sztandary nie- 
mieckie, duńskie i moskiewskie, trofea 
bohaterskich hufców Gustawa Adelfa. W 
pośrodku widać hyło chorązwię szwedz- 
kie. pokryte żatobną krepą. 

Liczne zgromadzenie wypełniafo la- 

wki w sal. Cztery stany państwa szla- 
chta, kier, rmeszczanie i wieśniacy, zaj- 
mawali przeznaczone sobie mieca. 
Wszyscy byli ubrani czarno, a ten tlum 
twarzy ludzkich. które wydawały się 
błyszczące na ciemnem tle sali, aślepiał 
do tega stopnia oczy patrzących. Że 
z czlerech Świadków tei nadzwyczajnej 
ceny, żaden nie mógł znaleźć w tem 
nnióstwie osób znajomej mu twarzy, Po- 
dobnie jak aktor, wobec kcznej publicz- 
ności, widzi iedynie niewyraźną masę, 
wśród której oczy iego nie mogą rozróż- 
nić ani iednego indywiduum. 

Na wysokim tronie z którego król 
zwykł był przemawiać do zzgromadzo- 
nych stanów, ujrzeli skrwawionego tru- 
pa. przyodzianego w insygnia królew- 
skie. Po prawei stronie tronu stało dzie- 
cko z korona na głowie. z berłem w dła- 
ni: po lewej Stronie czławek starszy, 


albo raczej iune widma. opierało się o 
tron, Miał na sobie płaszcz ceremmuial- 
ny, jaki nosili dawni rządcy Szwecji. 
zanim Waza uczyntł z niej królestwo. 
Naprzeciw tronu kilku meżczyzn powa- 
Żnych, z surowym wyrazem twarzy. w 
długich czarnych togach. którzy czy- 
nili wrażenie sędziów. siedzialo dokoła 
stojn, na którym leżały grube księgi i 
kilka kart pergaminowych. Między tro 
nem a ławami zgromadzenia  sterczał 
pienick, kirem pokryty. a obok niege 
spoczywał na ziemi topór. 

Nikt w tem niezienrskiem zgromadzce: 
niu nie zdawał się spostrzegać abecio: 
Ści króla Karola, ani owych trzech osób, 
które mu towarzyszyły. Wchodząc, usty 
szeli zrazu tvłko niewyrazny szem. z 
którego ucho ich nie moglo wsłowść 
żadnych wyraźniejszych słów, potem 
natstarszy z sędziów w czarnej todze, 
ten, który zdawał się spełniać funkcję. 
przewodniczącego. powstal z miejsca | 
uderzył trzy razy dłomią w księgę roz: 
wartą przed nim na Stole leżącą. 

Natychnnast nastało giębckie micze- 
nie, Kilku młodzieńców, dobrze wysłą- 
daiacych i bogato ubranych. z rekoma 
na plecach skrępowanem. weszło do 
sa drzwiami przeciwległemi do tych, 
które niedawno właśnie otworzył byt 
Karol XII. Szli z głową wzwriesioną da 
góry, Śmiato patrząc przed siebie. Za 
nimi mężczyzna. krzepki jf barczystu. 
w czarnym., skórzanym kaftasiku. szczeł* 


Mnie do ciała przylegałącym, trzymał %o- 


niec powrozów, któremi ich ręce były 
JI 


Skrępoów ane. F 
(Dok. nast.) 


Sir. 4. 


bpobH go dotkliwie, wywołując tym 
kratalnym aktem oburzenie w całej 
rmi. Napadu dokonał p. Salicki 
Z zemsty za artykuł w „Gazecie Po- 
manej’, omawiający oszustwa dola- 
rowe, będące przedmiotęim  docho- 
dzeń sądu karuego i policii. Całą tę 
sprawę obszernie omówimy, dziś jed- 
rak zwracaniy uwagę, że napad na 
p. Z. dowodzi chyba. że Salieki iest 
istotnie winnym,  ieżeli terrorem 
chce wymusić milczenie. O tej spra- 
wie w „(iazecie Codzienncj ' pojawi- 
ła się wczoraj notatka przemycona 
łam złośliwie i pokryjomo bez wie- 
dzy naczelnego redastora, notatka 
w sposób podstępny wbrew praw- 
dzie omawia atak na p. Z. Notatkę tę 
w całości anuniemy". 
Wóćzorajsza „Gazeta Lwowska! 


zamieszcza cllarakterystyczne uwa- * 


gi, które ze względu na aktualność 
sprawy w całości cytujemy: 

Ostatnic soboty zdarzył się we 
Lwowie wypadek, którego nie po- 
dobna przemilczeć. Oto komcypient 
adwokata dra Matkowskicgo >a- 
iiid, za artykuł. wwłaczalący jego 
anien czci jego i jego patrona, 
znieważył czynnie w, cukierni Za- 
lewskiczo pana Zw. (nie będącego 
zresztą wcale współpracownikiem 
„Gazety Poranne] '), posądzając 20 
o autorstwo  odnośncgo artykulu, 
czy też o dostarczenie do niego in- 
formacji. — Ponadto zaś, jak się do- 
wiadigemy, poławiły się jeszcze it- 
ne próby sterroryzowania redakcj 
„Gazety Porannej”, mające na Celu 
krępowanię swobodnego jei wypo- 
wiadania się w odnośuej sprawie. 

Żarzuiy, podniesione przeciwko 
dr. Matkowskiemu przez „Gazetę 
Poranna” były bardzo ciężkie. P. 
"M. ma nie tylko prawo. ale i obo- 
"wiaze bronić swojej czci przeciwko 
OWYM « zarzutom. Obowiązujący u 
nas kodeks prawny dostarcza mu 
spostwów obrony, najlepszych 1 ie- 
dynie dopuszczasych. Prawo chroni 
jednostkę, której dobre imię zostala 
natuszonć i ciąga do odpowie- 
działności winowajców. 

Podkreślamy iednak przytem, że 
prasa ma również obowiązek oby- 
warejski zwalczać nadużycia, tale 
dziś rozpowszechnione wobec «gól- 
„nego rozprzężenia moralności. Jed- 
nostki zaatakowane niesłusznie o- 
'trzymuią satysfakcie. Dla jednostek 
napiętmowanych słusznie nie może 
być obrony przed potępieniem. 

Czy w jednym, czy w drugim 
wypadku wszelkie próby terroryz0- 
wania opinii publicznej i jej orgamt 
'— prasy, który w interesie ogólnym 
"występije w szranki do wałki z na- 
,dwżyciami, należy potępić jak najka- 
~ lłęgoryczniei. Tego rodzaju wymie- 
rzame sobie doraźnej satysiakcii, 
przypowinające metody meksykań- 
kie obniża i tak nie wysoki po- 
dom naszego ŻYCia publicznego į za 
kługuie na jak najestrzejsze przeciw- 
stawienie się mu. 


„GAŻETA PORANNA". 


Śledztwo 


pelicylne 


w sprawie senzacyjne, afery dołarowej. 


(str.), Jedno z pism lwowskich, 
tendency.ic , iniorinowaneę, w wczo- 
rajszym numerze podaio wiadomość. 
że p. Bronisław Kamiński, który ro- 
ści sobie pretensię do dolarów i od- 
szkodowania ze strony adwokata dra 
Matkowskiego i towarzyszy, rzeko- 
mo został aresztowany. 

W sprawic tej dowiadujemy się Z 
policji, że wiadomośc ta jest niepra- 
wdziwa, a p. Naniiiiski pozostaje na 
wolności. 

Dochodzenia policyjne w spra- 
wie dr. Matkowski-Kamiński w u- 
rzędzie śŚeddzym prowadzi koni- 
sarz Stłójków. On to przesłuchuie 
strony i świadków, a akta i proioko- 
ły Są niedostępne i mikt nie może 
wiedzieć, co zawierają spisane pro- 
iokoły z zeZnałącymi, toteż mfior- 


macie wsponwianego na wstępie pi- 
nogą 


sna pochodzić jedynie ze 


strony interesowanego dra Matkow- 
skiego, 1 

W. niedzielę kemisarz Stojkow 
przesłuchiwał p. Kamińskiego i wga- 
le nie zarządził iego aresZtowaiia. 
Widocziie ostrze dochodzeń: nie jest 
przeczy niema tak zwrócone, jak to 
Życzyłby sabie dr. Matkowski et 
consortes. 

W każdym razie policja calą 
sprawę odeśłe do prokuratorii, a na- 
stępnie sędzia Śledczy ustalać bę- 
dzie winę poszczegókrych osób, któ- 
re występują na arenie dziś tak 
głośnej afery lwowskiego adwokata. 


Saed prawosiawny w FOl, 


W najbliższym czasie w Warszawie 
odbędzie się pod przewodnictwem nie- 
tropolity Dionizego kolejna sesja syno- 


Ni. 675%. 


du cerkwi prawosławuej w Polsce. 
Członek synodu” biskup Aleksy Grudziń 
ski, przybył juź do Warszawy i padjął 
pracc przygotowawcze, 


Sbaataż na delral 4ntie, 


Urzędnik pocztowy w Michowie, w 
pow. lubartowskim. Tadeusz Tatarczuk. 
zdefraudował 10 dolarów. nadesłauych 
z Ameryki dla Rytki Łai Rubinsteinowei. 
Gdy dowiedziała się o tem po pewnym 
czasie, zażadała od T, równowartości W 
markach polskich, a nadto wyłudziła 3 
mili. mk. jako rekorapensatę Za to. 
żeby nie eskarźvć go przed władzą. Fak- 
ty te jednak doszły do policii, która a- 
resztowała Tatarczuka za przy właszcze- 
nie dolarów, a Rubinstcinową Zas za 
szantaż, 


TEZĘ ZOASTEZ WRO E EE 


REKORD ATOMOBIŁOWY WE 
WŁOSZECH. 


Brescia. (PAT). (Havas) Wielką ne 
grodę włoską automobilową zdobył 
Charle Masolli. który przebył 109 klm. 
w 33 minu. 22 sek. ña samochodzie, o po- 
jemności cylindrów 2 litry, Na samo- 
chodzie o pojemności cvlindrów 3 litry 
pierwszym był Jules Masseti, 
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A rząd 


Pozranicze polsko-SOW. 
24. czerwca. 

(=) Niedawno pisaliśmy w „Ga- 
zecie Porannej* o grożnej sytuacii, 
która wytworzyła się na całym od- 
leztym terenie „republik tątarskiej i 
baszkirskiej, gdzie ludność dotkniętą 
zostala okropią klęska głodu i meru, 
a ostatnio — i powodzi, która znisz- 
czyła ołbrzyrni rejon, powodując no- 
wą a niebywałą katastrofę. 

Już wówczas podkreśliłiśniy cał- 
kowity 
brak jakiejkołwiek akcji ratowniczej 
ze strony rządu sowieckiego, który 
dotychczas ujawnił zupełna oboiet- 
uość wobec losów wymierającei lud- 
ności. 

Wreszcię jednak wskutek całego 
szeregu aktów rozpaczy ze strony 
ginącej ludności zdecydowano się 
wysłać specjalną komisję w celu 
zbadania prawdziwego stanu rzeczy 
na terenie tych republik. Komisja ta 


z 


cbecnie wróciła aż do Moskwy i 
nzedłożyła sprawozdanie „Wci- 
kowi“. 


Komisja stwierdza, iż na 1. czer- 
wca ilość głedujacych a pazbawio- 
nych jakichkolwiek środków wyży- 
wienia 

przewyższa 1,320.00 osób, 
czyli więcej niż połowę mieszkań- 
ców. 

Dalej podkreśla komisja, że „złód, 


napady handyczie na prowincji 


Stanisławów, w czerwcu. 
W pierwszych dniach zm. wtar- 
gneto do mieszkania wdowy Binci 
Feiden w Uturopach 5 bandytów u- 
zbrojonych w rewolwery i zrabo- 
waf zarderobę i artykuły spożyw- 
czc. łącznej wartości około 6 milj. 
map. Za nieznanymi bandytami czyni 
polica energiczne poszukiwania. 
Pmia 17. zm. około godz. 16 na- 
adli na dom Michała Sanczuka, ga- 
wego lasów państw. w Łuku dwaj 


dezerterzy, z których jeden był u- 
zbrojony w austr. karabin, zaś drugi 
w dubeltówkę i'zrabowawszy na jc- 
go szkodę obuwie, garderobę i ka- 
rabin zbiegli w niewiadomym kierun- 
ku. Dochodzenia Bbrewadzone przez 
połicię w PDełatynie wykazały, Że 
są to dezerterzy, którzy włóczą się 
po najbliższych okolicach, dokonując 
rabunków. a których dotychczas u- 
jąć nie zdołano. 


(Koresp. własna „Gazety Porannej*) 


wadliwa organizacia akcji ratowni- 
czej, redukcja. oraz zmniejszenie 
produkcji i pracy w przedsiębior- 
stwach państwowych spowodowały 
zwiększenie rzesz bezrobotnych, ró- 
wnocześnie wywołały 

złuche wrzenie i rozgoryczenie 
wśród mas wiejskich i robotniczych. 
Nastrój ten skierowany przeciwko 
sowietotn — przyznają się dalej 
sprawozdawcy — wykorzystali „Ku- 
lakı“ i rozinaici wrogowie ustroju $0- 
wieckiego. którzy otwarcie prowa- 
dzą skuteczną wrogą agitacię. 

Sprawozdanie to było przedmio- 
tem specjalnych obrad rządu so- 


ginie Z g 


sowiecki patrzy na to bezczynnie. 


„wieckiego, który zatwierdził „% 
szturmowyn porządku" cały szereg 
zarządzeń, celem 
„likwidowania frontu gioduiących* 
w republikach tatarskich. Między in 
uchwalił rząd bezzwłoczule przystą 
pić do zaopatrzenia ludności nasio 
nami dla zasiewów jesiennych... 
Nie ulega watpliwości, iż i obec: 
nie zakrojone na szeroką skalę za 
rządzenia przy panującej w urzę- 
dach sowieckich dezorganizacii po 
zostaną w dziedzinie projektów, któ 
remi rząd sowriecki zwykle tak szą 
fuje.. na papierze, 


MARJA KAŻECKA. 


Lato. 


Słońce leie, potoki pionącego wina, | 
Królewsko uśmiechnięte i razrzutnie lśniące, 
Las spi, i tak uśmiecha się przez sny goraco, 

A nad lasem się para słoneczna rozpina. 

Złoto lip na wznak pada na Ścieżki ogrodu, 
Rozchodząc się daleko w słodki zapach miodu. 


slato huczy, powietrze drga, miedzami w życie, 
Trawa roina w motyle z barwnego atlasu, 
thodzi się po tych miedzachi jak po aksamicie, 
Las ciepły, szafirowy, i zdałeś dzwony lasu, 


Rovbudzają się dźwięcząc... 


Liście pełne uśmiechów i trawa się słanta 

Drżą źdźbła i zaraz kwiaty się w zbożu atworzą, 

Wszystko staje się jedna religią kochania. 

Cudem stają się kłosy. cud Szurni po lesie. 

Dookoła coś szepce, szeleści 1 kroczy, 

A dzień jest jak błyszczące szczęściem czyjcś oczy. l 


pomoc da młodzieży: akademickiej, 


Warsrawa. (PAT.) „Gazetu Poranna“ 
donosi: Dnia L lipca w sali senatu uni- 
wcrsytetu warszawskiego odbvło się 
posiedzenie Rade naczelnej dla sprawy 
pomocy młodzieży akademickiej. Na cze- 
Ści posiedzenia obecny był minister wy- 
znań i oświecenia publicznego p. Głąbiń- 
ski. Po załatwieniu szeregu spraw Rada 
omawiała Szczegółowo sprawę przy- 
szlego „Tygodnia Akademika“ i posta- 
nowiła, by. „Tydzień Akademika“ udbył 


ste w całei Rzeczypospolitcł w dniach 
od 14. do 24, października. Nastepnie do- 
konano wyboru prezydium na dwa lata. 
Wovbrani zostali: dziekan uniwersytetu 
Strasburger, wojewoda łabełski i komi- 
sarz oszczędnościowy Moskaiewski, p. 
Dabrowski, Turecki. wojewoda Soltan 
prof Wrzosek, dziekan ks. Zimmerman 
i p. Zawadzki. Pziś odbędzie się konfe- 
rencja międzyśrodowiskowa _. Bratnick 
Pomocy. 
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„GAZETA PORANNA” 


Olbrzymi pożar w Pmiowie. 


fźzletni starzec podpalaczem? 


Stanisławów. 

Daia 10. czerwca br. około godz. 2 
wybuchł pożar w zagrodzie Piotra Ła- 
wrynowicza, syna Jurka w Pnuiowie i 
zmiszczył ua szkodę tegoż jeden dom 
mieszkatny drewniany słomą kryty wroz 
ze stodołą. urzadzeniem doniowem i na- 
rzędziem rolniczem wart. 42 mili. mp. 
na szkodę Jurka Ławrynowiczą syna 
PDmytra jeden dom mieszkalny i stajwię 


drewnianą słomą krytą wraz z urządze- 
nem doinowem i narzędziem rolniczem. 
wart. 40.009.060 mp.. na szkodę Oleksy 
Ławrynowicza syna Jurka jeden dom 
drewniany słomą kryty, wart. 7 mili. 
nip., na szkodę Fedora Dworyckiego sy- 
na Tomasza jeden dom mieszkalny sio- 
nią kryty wraz z urządzeniemi domowem 
wart. 20 mił. mp., na szkodę Nykoły 
Ławrynowicza syna Jakiema jeden dom 


mieszkalny słomą kcyty wraz z urzą- 
dzeniem domowenł i narzedzieni rolni- 
czem. wart. 40 milj. mp.. na szkodę Iwa- 
na Ławrynowicza syna Hnata jeden dom 
mieszkalny, jediia stajnię i stodołe dre- 
wnianą słomą kryta wraz z urządzeniem 
domowem i narzędziem rolniczem. wart. 
60 milj. mp., na szkodę Naści Ławryno- 
wicz wdowv po Śp. Jakimie jeden dom 
mieszkalny stoma kryty wraz z urzą- 


Str. 5. 


dzeniem domowem, wart, 35 milje mp., 
w końcu na szkodę Piotra Ławrynowi- 
cza syna łwana jeden dom mieszkalny 
drewniany blacą kryty, jedną stodołe' 
drewnianą kryla gontam wraz z urzą- 
dzeniem domowem i narzędziem rolni- 
czem, wart. 60 milj. mp. Łączna szkoda 
wynosi 304 mili. mp. 

Jako podejrzanego o zbrodnie podna- 
lenia przyaresztuwano i oddano do sadu 
powiat. w Nadwórnei Wasvia Ławryne- 
wicza, lat 74, żonatego. bez majątku. 
zam. w Pniowie, który poszkodowanym 
odzgraźał się. żę musi ich zniszczyć, Po- 
dejrzany do winy się nie przyznał. 


x 
RET TOT GKAGEKE EAZERAOWERA I PTZIJWATOSBZTTESZWCEDEFETC CIA 


Dwie wyrodne matki. 


CEO. 


Stanisławów. 

Wasyłyna Roliw z Pasiecznei powiła 
dnia 30. inaia br. nieślubne dziecko płci 
uęskiej, które w kilka dni później wrzu- 
ciła do rzeki Bystrzycy. gdzie utonęło. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń policyi- 
nych, w czasie ktorych przyznała się 
do winy. została oddana sądowi powiat. 
w Nadwórnie. 


Posterunck P. P. w Dolinie przya- 
resztował Matyldę Reil z Obelisk pow. 
Dolma, która porodziwszy żywe dziecko 
płci żeńskiej następnie udusiła, zawinęła 
w szmatę i pudełko i wrzucija do studni. 
Po przyznaniu się do winv odstawiono 
Reil do sądu pow. w Dolinie. 


Żółkiew, 2. lipca. 


ZORGANIZOWANIE OKRĘGOWEJ 
OCHOTNICZE I STRAŻY POŻARNEJ. 


(F) Dla złagodzenia klęski pożarów, 
której ofiarą padł w jesieni ub. r. szereg 
fołwarków. zwłaszcza. że w bież. mie- 
siącu pochłonął ogień kilka gospodarstw 
wiejskich w okolicy, wyrządzając miljo- 
nowe szkody, przystąpiło starostwo do 
zorganizowania okregowej ochotniczej 
straży pożarnej w Żółkwi. Zadaniem jej 
będzie nie tylko śpieszyć z pomocą w põ- 
wiecie, ale równucześnie zajmie się tak- 
że zawiązywaniem mniejszych oddziałów 
ochotniczej straży pożarnej po wsiach. 
Planowane jest także urządzenie sześcio- 
dniowego kursu dla wyszkolenia człon- 
ków oddziałów wicjskich straży przy 
udziale delegatów z dworów i gmin. “ 

Dła pokrycia kosztów zwróciło się 
Starustwo do właścicieli większych po- 
siadlości i do zarządów gminnych o po- 
moc materialną. przeznączona na zaku- 
pno przyborów ogniowych dla straży 
okręgowei. S 

Prezegęm strażv ochotniczej jest p- 
starosta Stępień. sekretarzem p. (irusz= 
ka, naczelnikiem p. Antoni Janz, tegoż za 
stępcą p. Jan Lenartowicz. 

Obecnie odbywaią sie codziennie 
cwiczenia straży ogniowei. nie posiada- 
jącej odpowiednich przyrzadow do ga- 
szenia ognia. Potrzebaby wiele fundu- 
szów l dobręi woli ogółu, ażeby Szwan- 
kujacą straż ochotniczą postawić na od- 
powiednim poziomie. Sporo energii i do- 
brych checi wniósł w tę instytucję za- 


TOE + STO PEEEZERZA 


następca Pietra befi, 


Piotr Loti był jedynym oficerem ma- 
rytarki, zastatającym w akademii fram- 
cuskiej obok trzech marszałków, repre- 
zemiujących armię. Po śmierci autora 
„Rybaka islandzkiego“. członkowie aka- 
demii powziełi zamiar powołać na jego 
mmeisce admirała Konarcha, który w li- 
słopadzie 1914 r. dowodził nad Izorą 
stynną dvwizia strzełców morskich, bro- 
mwących Dunkierki i Calais przed ataka- 
mi pPrawcyo skrzydła armii niemieckiej. 

Drugim  przewadywanym  kandyda- 
tem jest Claude Farrere, oficer mary- 
narki. słynny powieściopisarz i uczeń 
Piotra Loti'ego. . 

-0N 

NOWA KATASTROFA W ROSJI. 

Warszawa. Tel. wł. (J) Według do- 
niesień z Moskwy w zachodniej części 
tego krai zasiewv przedstawiają siłe ka 
tastrolafnie wskutek padafacego tam od 
dwóch tygodni deszczu, Wszystkie je- 
ziora, rzeki i stawy wvłałv.  zajmuiąc 
kiikndzjesięcio włortstowe przestrzenie. 
Zginelo dużo bydła. Są również ofłary 
w hdziach. e 

zz EŻ 


KRWAWE WALKI NA POGRZEBIE, 
Rzym. (PAT). Dzienniki donoszą z 
Parmy, że w czasie pogrzebu jednego 
z robotników. zahitego w ostatnich 
dniach, przyszło do starcia między woj- 
Bkiem a tlumem, Kilka osób zostało ran- 
dokonasn 200 aresztomafRe 


'o©winy żólkiewskie, 


wodowy 1 egzaminowany komendant 
straży ogniowej p. Janz, który dokłada 
starań, ażeby tut. ochotnicza straż po- 
żarna mogła należycie prosperować. 


WYSTAWA ROBÓT SZKOLNYCH. 

Z inicjatywy grona nauczycielskiego 
szkół powszechnych odbyła sę tu wy- 
stawa robót dziatwy szkolnej. zarówno 
chłopców (uczniów szkół powsz. i gim- 
nazjalnych), jak i dziewcząt. 

W grupie robót uczniów spotykamy, 
pomijając drobiazgi prvmitywne. dość 
udatne już wyroby z gliny z zakresu na- 
uk przyrodniczych, wyroby tekturowe, 
kartoniarskie, malowanki, piekne witra- 
że i rysunki. Krajobrazy E- Kiymkówny 
i rysunki kościołów i inne J. Maciniskiej 
zasłużyły na wzmiankę pochwalną. 

W działe robót kobiecych, pozostają- 
cym pod patronatem dyrektorki szkoły 
żeńskiej p. Olgi Derenianki wysuwają sie 
na pierwszy plan b. ładne roboty koron- 
karskie i hafty wprost. artystyczne u- 
czenic szkoły wydziałowej (M. Asumanó- 
wnej i innych). Również prezeniuią się 
korzystuie wyroby z zakresu zdobni- 
ctwa. ziełlnictwa. malowidei na glinie, 
mapy orjentacyjne. poszczególnych pa- 
wiatrów Małopolski i inne piękne ekspo- 
naty. 

Na ogół czyni wystawa na zwiedza- 
jących ja wrażenie dodatnie. Byłoby po- 
żŻądanem, ażeby czynniki miarodaine a 
rzedewszystkiem władze szkolne ze- 
chciały wystawami takiemi Się zaintere- 
sować. 


dak minister Grabski motywówai swą dymisję 


Warszawa, (AW.) Minister skarbu 
Grabski wystosował do prezesa Rady 
min, następujące pismo: 

„Obecny kryzys walutowy w Polsce 
wywołał w łonie większości handiowcj 
załamanie w popieraniu prograniu przed- 
stawionego przezemnie. Ostatnio skon- 
statowałem, że nie jestem dostatecznie 
zharmonizowany z obecnym gabinetem 
tak pod wzgłędem skarbowym, jak i po- 
litycznym, abym mógł z nim dłużej 
współpracować Tę różnice skłoniły mię 
do wniesienia prośby o dyinisię". 

W. związku z dymisją min. Grabskie- 


go „Kurjer Warszawski“ pisze: „W ko. 
łach parlamentarnych obiega pogłoska 
że stronnictwa większości rządowej są 
skłonne do powierzenia teki min. skarbu 
b. ministrowi skarhu Jerzemu Michal- 
skieinu". „Ciazeta Warszawska“ podaje 
pistno min. Grabskiego bez komentarzy. 
„Rzeczpospolita“ nie zamieszcza rów- 
nież żadnych uwag na ten temat. „Prze- 


Czytajcie „Szczutkaćć 


Zuchwały napad w onaierai Zaleskiego, 


Głośiy Saliterman-Salicki u erza znienąc-a jednego 
z gości. — ,Ma pan za artykuł w „Gazecie Po. annej*. 


(str.) W sobotę cukiernia Załeskie- 
go przy ul. Akademickiej była wi- 
downią niezwykłego zajścia. Oto o 
godz. 7-mei do siedzącego tam w to- 
warzystwie prof. M. pana Zw.przy- 
stąpił znany z kryminalnej ałery 
adwokata dra Matkowskiczo jego 
„koncypient” Saliterman-Salicki w 
towarzystwie kilku swoich kolegów 
iznienacka pana Zw. uderzył z tyłu 
po głowie, wołając „ma pan honora- 
rum za artykuł w „Gazecie Poran- 
nej!”, 

W jednej chwili w cukierni Za- 
leskiogu powstało Zamieszanie, a 0- 
beczym gościem brak było słów o- 
burzenia pod adresem napastieka. 

Jak nas informuią, w danej chwili 


dr. Małkowski stał przed lokalem 
cukierni, co wygląda tak, jakby byt 
poiniormowany o tem, co ma na- 
stąpić wewnątrz cniierni. Z tej oka- 
zii zaznaczyć musimy, że pan Zw, 
nie jest współpracownikiem „Gazety. 
Poranuej", artykułu pt. „Afera doia-` 
rowa lwowskiego adwokata wcale 
nie pisał, ani też w sprawie tej nie 
udziełał nam żadnych iniormacji i z 
„Gazetą Poranną" nie pozostaje w 
żadnym Ssłosttnku, 


Przeciw takiemu bandytyzmowi 
publicznemu niewątpliwie wystąpią 
władze, żak policja i prokuratoria, 
pociągałac owego Saltiterman-Sali- 
ckiego do odpuwiedziałności sądo- 
Wej. 


orobek caor 


R 
a 
> 


| 


cznej pracy 


- Polskiego Banku Przemysłowego. 


== Lwów, 2. ipca 1923. 
(Red.) Dnia 30. czerwca 1923 w 
pięknej sali polskiego Banku Prot- 
mysłowego odbyło się walne zgro- 
madzemie tegoż Banku. Zebraniu 
przewodniczył senator Zygmunt Le- 
wakowski, dyrekcia banku jawiła się 
w kormmplecie z p. senatorem Sgar- 
skim na czele, 
Prezes Rady nadzorczej p. Le- 
wakowski podniósł w doeskonałem 


przeanówięniu rolę Pol. Banku prze- 
ruysłowcgzo w wieśkiej aki uprze- 
mysłowienia i odbudowy Polski. 
Pudkreślil misję Banku, mającego 
Zadanie służenia społeczeństwu i do- 
dał, że banic ciesząc się jego zaifa- 
hiem ma obowiązek brania wdziału 
wę wszysikich próbach poszawienia 
przemysłu pofskiego i polskich war- 
tatów pracy na najwyższym pamo- 
mię, 


Sprawozdanie dyrekcji za rok 1922. 


Z kolej nacz. dyr. Szarski przed- 
stawił  mastegniijące sprawozdanie 
dyrekcji za rox 1922. 

Gospodarstwo spoleczne naszego 
kraju przeszło w: roku sprawozdaw- 
czym dwa okresy: pierwszy, trwa- 
mcy do noljawy czerwia, ia akrEs 


wzgłędnej stabiłizacii n:arki połskiej, 
drugi. to czas daiszego i coraz gwał 
towniejszego jej upadku. 

Te dwa okresy, aczkolwiek w 
zasadzie tak niezmiernie różne, wy- 
wołały w naszem życiu gospodar- 
CZEM KAUCROWY skumej: mebywalą 


ciasmotę gotówkową. Tego rodzaju 
jednolitą reakcję naszego góspodar- 
Stwa na zmienue losy naszej wałuty 
odczuwają szczególnie siinie banki, 
które zamuszone: były tw tm roku 
przyłąć na siebie zasnokożenie zna- 
cznej Części ogólnego zapotreebo- 
wama kredytowego. 

Wśród tych niezmiernie ciężkich 
warudców aa rynku menięnym 
glównem  Bankw staraniem bylo 1 
jednej strony DrzyjŚść z pomocą 1i- 
nańsówą zalożonym przez Banl 
przedsiębiorstwom przemysłowym | 
handlowym, a z dnugiei wzmocmó 
i przygowwać organizm do daiszej 
pracy społecznej przez zacłkśnieme 
stosumków, lączących Bank z jego 
koncernem przemysłowym. Na teim 
miejscu wypada wsporffieć, iż Bank 
wszedi w ścisły kontakt z dasko-. 


y. Sir, ©, 
isale poosperująca Spółką Akcyjną 
Wa Przemysłu Naltoawego i Gazów 
Ziemnych przez wbięcie poważnej 
iłości akcyj tego przedsiębiorstwa, 


GAZETA PORANNA” 


oraz smacznie powiększył swój stan 
posiadkenia «w Śląskim Banku Prze- 
imysłowym w Bielsku. który roz- 
wija się bardzo pomyślnie. 


OQżywioua a:cja założycielska. 


Ahcię  założycielską  kontytmo- 
wano w roku Sprawozdawczymi, 
trzymając się zasady tworzenia 10- 
wych placówek  iprzemystowych, 
niewymagających zbyt kosztow nych 
inwestycji, a zdolnych do stosunko- 
wo szybkiego uruchomienia. Oprócz 
uwzględnionych już w sprawozzla- 
mu za ubiegły rok adtmioistracy;- 
ny, a powsialych w okresie sprawo- 
zdawczym: Polskiego Towarzystwa 
Akrmulatorowego, Polskiei Foresty, 
Aku. Ski Tererowo-budowianej Gró- 
„dek, Fabryki zatrawek i gałanteri 
drzewnej Jaworów, Ski z ogr. Os 


zakładów Przemysłowych i Wy- 
dawniozych  Ryngrai, Francusko- 


Polskich Zakładów Samochodowych 
i Lotuiczych. Sarmacji, Towarzy- 
stwa Żeglugi Morskiej,  Powszecii- 
nych Domów Składowych, Ski z o, 
e. Kilim Polski. Fabryki zabawek 
i wyrobów drzewnych „Gnom“ w 
Warszawie i Fabryki Żarówek ga- 
zawych Poigaz, Ski z 0. o. 

Pulski Banki Przemysłowy wział 
udział w założenm następujących 
spółek: 

Bank Śląski, Bauque de Silesie, 
S.A. w Katowicach. 

Cukrownia i Rabneria „Gużów”, 
Ska Z 0. 0. 


tnkrowuia w Strzyżowie, So A. 


Oko“, Centralną Europejssa 
wytwórnia kinematografa amatar- 


skiego inż. Prószyńskiego, $. A. w 
Warszawie. 

„Mikuliczyn”, Zaklady dla Prze- 
ystu Drzewnego, S, A. we Lw'o- 
wie. 

M. Arct, Zakłady wydawnicze, 
S.A w Warszawie. 

Foiski Syndykat  gazowuiczy, 
Dka Z 0. o. w Warszawie. 

Marian Frankowski, Przedsi- 
tiorstwo lesne, Ska z o, o. w War- 
szawie. Dawne warsztaty przemy- 
słowe. 

Wszystkie zalożone poprzednio 
„Przedsiębiorstwa, będące w r. 1921 
bądź w stanie brdowy. badź w sia- 
djun reorganizaciji. doprowadził 
Bank w cięgu roku sprawozdawcze- 
go do uruchomienia, względnie po- 
zfawił je na stopniu pełnej spraw- 
ności teulnicznej, NY tygu kierunku 
rozwinął  deporiamemt techniczno- 
przeniysłowy Banku żywa i owoce 
uą działalność, 

Kiikądziesiąr fabryk į przedsię- 
biorstw Polskiego Banku Przemy- 
słowego wykazała w roku sprawo- 
zdawczyu dalszy pomyślny rozwi, 
cajas dywidemię od 25% da 200%, 
a kawet jak „Szczakowa 4000. 


Rozwój i bilans P. B. $. 


Banku w roku sprawo- 
był ze wszech miar za- 

Wszystkie Oddziały 
pracowały niezwykłe inłenzywnie i 
wydalv handzo pomyślne wyniki. 
File Banku w Warsząwie i Łodzi 
potranły mö w pierwszym, roku 
swe działalności pozyskać pełne 
zaufanie publiczności i zmuszone by- 
ty przeszlo dwukrotnie powiększyć 


Rozwój 
zda wezym 
<owa'alacy. 


swór personal, aby podołać ciągle 
wzraslającym agendom. Również 
nowo otworzona {ilia Slaskicgo Ban- 
ku Przemysłowego w Katowicach 
rozwinęła bardzo żywą działalność. 

Personal Banku, liczący z Kkoń- 
cemi 1921 roku 637 osób: powiękazo” 
ro w ciągu roku sprawozdawczegu 
do 754 osób. 


Bilans polskiego banku przemysłowego. 


- Przedłożony zgromadzeniu bilans 
swiadczy o dałszym bardzo pokaż- 
nym rozwoju Instytucji. Cyfra obro 
tu po jednej stronie księgi głównej 
przekroczyła sumę bilionową i wy- 
nosi Mp. 2.006.317.800.124.58, wobec 
marek pol. 337.994.138.244.19 w ro- 
ku poprzednim. Również wszystkie 
mozycie bilansowe wykazułą po- 
ważny wzrost, przekraczający nie- 
jednokrotnie kwoty odpowiadające 
'dowaluacii marki potskiej, świadczą- 
cy zatem o absolutnym rozwoju 
czynności Bankı. 

Dla wyjaśnienia poszczególnych 
pozycyj bilansu podajemy następi!- 
jące szczegóły: 

, Weksle: Z końcem roku 1922 wy- 
nosił portfel weksłowy marek pol. 
1.708.982.180.42 wobec 154.488.843.06 
Mp. w roku 1921; zwiększył sie za- 
łem przeszło |ll-krotnie, podczas 
gdy przeciętny kurs franka Szwa;- 
carskiego w roku sprawozdawczym 
wykazuje tylko 5.6-krotny wzrost w 
porównaniu do przeciętnego kursu 
iw roku 1921. 

| Efekty: Stan efektów, wynoszą- 
cy w zamknięciu zeszłoroaznem Mp. 
[827.212213.43, podniósł się mimo 
bardzo ostrożne bilansowanie do 
Ma. _1.803.358.782.82. 

1  Dhetaky, wierzyciełe i wkładki: 
Suma dłużników wykazuje z koń- 


cem roku 1922 Mp. 24.932,487.383, [8, 
wźrosłą zatem w porównaniu Z fo- 
kiem poprzednim przeszło 5-krotnie. 
Podobnie wzrosła suma wierzycieli 
z Mp. 5.858.243.568,99 do kwoty Mp. 
30.554.621.304.34. W sumie dłużni- 
ków inieszczą się lokaty w bankach 
w wysokości Mp. 1.052.970.616.90. 
Wkłądki na książeczki powiększyły 
się z kwoty Mp. 157.152.308.09, o 
Mp. 189.799.105.78, tak że stan ich 
z końcem roku 1922 zamtknięto kwo- 
tą Mp. 346.951.473.87, 

Rachunki konsorcłjalne i udziaty 
wykazują 4 końcem roku sprawo- 
zdawczezo Mp. 448.132.300.—, t. i. 
o Mp. 375.196.236.10 więcej, niż w 
roku 1921. 

Stan pożyczek hipoteczno-prze- 
mysłowych zmniejszył się wskutek 
spłat o kwotę Mp. 141.259.32 i wy- 
nosi obecnie tytko Mp. 224.431.06. 

Rachunek nieruchomości podwyż- 
szył się o Mp, 381.786.629.— wsku- 
tek kupna domu i wielkiej parceli 
hudowłanej w Warszawie (przy ul. 
Wareckiej i S-to Krzyskiej), tudzież 
przebudowy domu bankowego w 
Drohobyczu. 

Odsetki: Przychód odsetek wy- 
nosił w roku 1922 Mp. 626.471.640.73, 
wohec Mp. 194.967.826.55 w roku 
poprzednim. 


Zyski z interesów bankow ycie, 


Interesy dewizowe, ciektowe i kon- 
sorcjalne przyniosiy w roku spra- 
wozdawczym Mp. -.854.950.65094. 
Płace, koszta: Giwaltowny wzrost 
drożyzinty, podnoszące się niema! co 
miesiąc place urzędnicze 1 wzanożo- 
ne wicelekrotnie wydatki administra- 
cyjne znajdują wyraz w następuła- 
cvch cyfrach: Place wynosiły Mp. 
1.003.859.412.13. w porównaniu do 
Mp. 291.418.03).31 w roku 1921, wy- 
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datki Mn. 702,233.499,13 wobec Mp. 
WĄ.TATSSLUT w roku poprzednim. — 
Podatki podniosły się u marek pol 
40.676.217.52 w roku 1821 ua Mm 
199.365.566.537, w której to kwocie 
mieści sie daniną państwowa w wy- 
sokości Mp. 56.799.877.90. W akcii 
hiunaniłaruei brał Bank odpowiedni 
udzial za mośrednictwem  Matofpol- 
skiego Oddziaju Zwiazku Bant úw 


Cele i zadania polskiego banku przem. 


W tem miejscu zabrał glos pre- 
zes Lewakowski, podkreślając, że 
Połski Bank Przemysłowy, co z du- 
ma stwierdzić można, brał żywy u- 
dział w gospodarstwie twórczem 
państwa: nie była celem jego zbie- 
ranie zysków, ale, co zresztą było 
walą akcjonariuszy, podnosił krai 
pod wzgłędem gospodarczym. odbu- 
uowywał zrujnowane warsztaty pra 
cy, budował nowe. 

P, Dawid Abrahamowicz zazna- 
czył, że jako byly długoletni prezes 
Rady nadzorczej Banku miał spo- 
sukmość woznać tę instytucję i może 
stwierdzić, że nie kierowała się ona 
nigdy optymizmem. ale opierała się 
zawsze ua realnych podstewach. Zi- 
sluza to Rady nadzorczej i Dyrekcji, 


którym mowca imieniem obecnych 
skłąda podziękowanie i uznanie. 

R. Chaies sklada podziękowanie 
Dyrekcji, że dbajac muiej o dywi- 
dendę, zasila poważnie fundusze re- 
zerwówe, co podnosi znaczenie la- 
stytucji. 

Dyr. Dr. Szarski dziękuje za u 
znanie, podkreślając, że należy sic 
ono gronu urzydniczemu, bardzo pił 
nemu 1 wzorowenmiu. 

Z kolei dyr. Kwiatkowski przed- 
stawia sprawozdanie Komisji rewi- 
zMnej. a na wniosek dyr. Późniaka 
sprawozdanie 10 przyjęto do wiado- 
mości i udzielono Radzie nadzorczej 
i Dyrekcii absołutorjum z czynności 
i rachunków. 


Rozdział czystego zysku. 


Według nrzedłożotego Zgroma- 
dzeniu bilansu za rok 1922. wynosi 


czysty zysk Mp. 676,557.734*w, 
a po potrąceniu przeniesienia 
zysku za rok 1921 Mp. 7,031.940— 


Mp. 669.5275.78597. gdy czysty zysk 
w r. 1928 wynosi Mp. 110.,64%,145——, 

Z kwoty tej należy w myśl $ 47 
statuin przedewszystkiem wydzielić; 

a) na wypłacenie 5% dywidendy 
od kapitalu akcyiiego w kwocie Mb. 
0Y2U.UOC-- (za cały rok Mn. 
25.306.000-—. zaś od kapitały akeyi- 
nego w kwocie Mp. 542,080.000— za 
pół roku Mp. 1A.552.000—, razem Mp. 
A8,048.000—, nastepnie z pozostałej 
kwoty Mn. 650,577.785*97 przezna- 
czyć: 

b) tytulem 5% dotacji do zwyczaj- 
nego funduszu rezerwowego Mp. 
31,528.889'30, ponadto z resztniącej 
kwoty Mn. 559,048.896'67 wydzielić: 

cl tytułem 10% tantiemy dla Ra- 
dy Zawiadowczej Mp. 59.004.889'67, 
zaś do pozostałych Mp. 539,144.007— 
należy doliczyć przeniesienie zysku 
z r. 1021 Mp. 7,031.949'—-, Z kwcty 
tej Mp. 546,175.956-—. Z kwoty tej 
Mo. 546,175.956— wydzielono: 

1d) 41.428%  superdywidendy od 
kapitału akcyjńćgo w kwocie Mp. 
507,920.000— za cały rok Mp. 
210,424.000'—, zaś od kapitału akcyj- 
nego w kwocie Mp. 5482,080.000— 
za pół roku 112,288.000'—, razer Mp. 
322,712.000—, tj. Mp. 223,463.596—. 

e) do zwyczajnego funduszu re- 
zerwowego celem uzupełnienia go do 
wysokości Mp. 150,000.000—. razem 


Mp. 88,516.492'66, to jest Mp. 
134,947.463'34, 
f) na utworzyć się mający w 


przyszłości fundusz zapomogowy i 
pensyiny dla urzędników Banku Mp. 
80,000.000—, 

g) w koficu pozostała 
kwocie Mp. 54,947.463'34 
na rok 1923. 

Na cele dobroczynne przeznaczo- 
no 30 miljonów marek. 

Za kupon nr. 11 od akcii przypa- 
dałaby zatem do wypłaty 46.428-pro- 
centowa dywidenda, ti. Mp. 230— od 
akcji pierwszych siedmiu emisii, zaś 


resztę w 
przenieść 


ri 


Mp. 65-— od akcji ósmej emis; 

Wobec, tego rezerwy wynosić 
hędą: 

a) Fundusz rezerwowy zwyczaj- 
uy Mp. 150900901, 

b) Fundusz rezerwuwy kapitału 
Mn. 533,092.750*10, 

c) Specjalne rezeray na pokrycie 
strat wojennych (na diużnikach we- 
ksłowych i koma-korrentowych) Mp. 
490,000_-., 

d) Przeniesienie zysku na 
1923 Mp. 54.947,463'34, razem 
738.530.213'44, 


Z porządku dziennego do Rady 
nadzorczei wybrano ponownie pp.: 
Abrahamowicza, Fedorowicza i inż. 
Lemetciera, a przez koopłację p. P. 
Goldsteina, zaś do Komisii rewizyj- 
nej pp. dr. Kwiatkowskiego, SŁ Mi- 
siewicza i dyr. Padewskiego, a jako 
zastępców pp.: Bundysa i Krzyża- 
nowskiego. 


rok 


Mp 


"| 
PODWYŻSZENIE KAPITAŁU 
AKCY JNEGO. 
W końcu w myśl wniosku dyr. 
dra Szarskiego podwyższono kapitał 


akcyjny z Mp. 2,520,000,000'-— na 
Mp. 2,800.000.000. 
Kapitał akcyjny Banku, wyno- 


szący z dniem 31. grudnia 1022 roku 
Mp. 1.050,000.009, podwyższony zo- 
stał na mocy uchwały Nadzwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia z dnia 
20. stycznia 1922 r. o dalszych Mp. 
1.470,000.000— w drodze emisii 
5,250.000 akcyj po Mp. 280 imiennej 
wartości. Obecnie zatem wynosi 
pełno-wpłacony kapita} akcyjny 
Banku Mp. 2.520.000.000, roztożom: 
na 9,009,000 akcyj po Mp. 280 imien- 
nej wartości; fundusze rezerwow*: 
zaś około Mp. 6.000.000.000. czyh 
ogółem kapitały własne Banku wv- 
noszą około Mp. $.520,000.000. 


Na tem zamknięto obrady. 
EEEE 


MYDŁO -JELEŃ 


OSZCZĘDZA CZAS 
TRUD i PIENIĄDZE. 
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„GAZETA PORANNA”. 


"Młodzież szkolna na boisko! 


|. Zarząd T. Z. R. podaje do wiadomo- 
,ści, że młodzież szkół średnich" meska, 
iąk i żeńska może zupełnie bezpłatnie 
korzystać przez całe wakacje z boisk 
i «rządzeń Towarz. Zgłaszać się należy 
do kierownika Parku gier i zabaw za 
rogatką stryjską, który codziennie w 


dnie powszednie jest obecny w Parku od 
godz. 4 do 7. 

Ponadto od 5. lipca otwiera T. Z. R. 
w swym Parku dla publiczności kortv 
tennisowe za skromną opiatą 4.000 mp. 
za godzinę. Iniormacje codziennic w dnie 
powszcegnie także od 4 do 7. 


Kronika. 


j Koaustytujące Walne Zgromadzenie 

| Powszechnego Banku Związkowego w 

i Polsce, S. A, który obejmie agendy 
wszystkich Odziałów Wiedeńskiego Ban 
ku Związkowego w Polsce, odbyło się 
w Krakowie, dnia 30. czerwca 1923. 

Nowa instytucja finansowa rozpoczy» 
tna swą działalność z kapitałem zakłado- 
wym 1 miljarda marek polskich i z fun- 
+duszem rezerwowym 250 Imiljonów ma 
rek polskich. Na podstawie'uchwały; po- 
' wziętej przez Walue Zgromadzenie, ka- 
pitał ten ima być podwyższóny do wy- 
sokoścj trzech miljardów marek pol- 
skich Równocześnie powzięła F .a Za- 
wiądowcza uchwałę założenia zakładu 
głównego w Warszawie. 

Większość Rady Zawiadowczei skła- 
da się z wybitnych przedstawicieli pol- 
"skiego przemysłu i handlu, ponadto na- 
"leżą do składu Rady Zawiadowczej Tē- 
iprezenłanci zagranicznych  instytucii fi- 
nansowych a mianowicie: Banque Belge 
pour lEtranger w Brukseli, Wiener 
'Bank Verein we Wiedniu i Basler Han- 
delsbank w Bazyleji. 

Prezesem Rady Zawiadowczej został 
„wybrany b. minister Dr. Władysław 
Steslowicz, 4166 

—)— 

(—) Strajk kolejowy złamany. W 
Stanisławowie strajkujący kolejarze po- 
wrócili wczoraj do pracy, tak. że 
wszystkie pociągi, które były «chwilowo 
wstrzymane, chodzą z. powrotem, We 
Lwowie zgłosiło się wielu strajkujących 
do pracy. jednakowoż urzędująca z ra- 
mienia ministerstwa kolei komisja dy- 
'scyplinarna otranicza przyimowanie ich 
do służby. -  _, 

> XHL Walne - zgromadzenie Tow, 
Szkoły Handlowej we Lwowie odbyło 
się dnia 26. czerwca 1923 pod prze- 
wodnictwem p. senatora Adama. który 
zagajając zebranie poświęcił gorące 
wspomnienie pośmiertne zinarłym człoń- 
kom Tow. śp. arcybiskupowi Bilczew 
skiemu 1 prezydentowi Winiarzowi. Po 
przyjęciu sprawozdauia i bilansu wy- 
brano do zarządu pp. T. Gustowicza, A: 
Kauczyńskiego, W. Ligęzę i B. Polo- 
nieckiego (ponownie), a po raz pierw- 
szy pp. A, Halskiego, L. Ralskiego i dr. 
St. Uhmę. Wkładkę członka zwyczajne- 
go oznaczono na mk. 25.000 rocznie, 
członka założyciela na ink. 250.600 jed- 
norazowo. Polecono zarządowi, by się 
zajął urządzeniem uroczystości 15-lecia 
Towarzystwa w jesieni b. r. 

Wieczór pieśni i ari We wtorek d. 
3. bm. wykona w sali Pol. Tow. Muzy- 
cziego, znany i ceniony profesor Śpiewu 
p. Czesław Zaremba z udziałem swoich 
licznów, szereg pieśni i arji operowych. 
Zapowiedź tego wieczoru wzbudziła o- 
eromne zainteresowanie, tembardziej, że 
od wybuchu wojny światowej prof. Za- 
remba nic śpiewał we Lwowie. Bilety są 
do nabycia w. magazynie nut WPana 
seyfartha. 

(d) Sąd doraźny we Lwowie, Dziś 
we wtorek w sądzie okręgowym kar- 
nym odbędzie się sąd doraźny: pod prze- 
w<cinietweni radcy Anuglelskiegcęg Odpo- 
wiadaź przed nin będzie fwan Hrynyk 
z Macoszyna koła Żółkwi, ża-bestialskie 
morderstwo własnej matti, Kseńki, "Kto" 
rą trzy morgi palą chciała zapisać-swej- 
córce. Hrynyk pobił matkę po złowie i 
ciele prałnikiem, poobcinał jej- palce n 
rąk | zdar! skórę z twarzy, poczem jej 
zwłoki w worku wyniósł w pole. Po- 
męważ morderca symuluje obłąkanie i 
wczoraj badali go lekarze-znawcy, prze- 
to ma wczoraj zapowiedziany sąd do- 
reny odłożony został na dziś, Oskarże- 
nie wnosić będzie prokurator Sywulak. 

(d.) Podejrzana Śmierć magazyniera 
kolejowego. Do zmarłego Grzegorza 
Drozdowskiego, magazyniera kolejowe- 
go, zamieszkałego przy ul. Niemcewiczą 
10. zawezwano wczoraj miejskiego le- 
karza dra Dolińskiego. W czasie oglę- 
dn zwłok dr. Doliński stwierdził, że 
Daodu ski miar! podejrzaną śmiercią. 


Mianowicie mial znak na prawym boku, 
jak gdyby uwierzył go ktoś tępem narzę- 
dziem, Sprawą tą zaięła się « policja, a 


. sekcja sądowo-lekarska ustati co było 


powodem śmierci Drozdowskiego. 

(d.) Okra swego dyrektera. W ru- 
skiej bursie przy w. Chrzanowskich 1.9 
w charakterze służącego zajęty był O- 
łeksa Litwin. Wczoraj Litwin na sdkodę 
dyrektora tej bursy skradł palto i za to 
został aresztowany. 


td 

(d.) Włamanie do piekarni. Ubiegłej 
nocy włamywacze dostali się do pickar- 
ni Stamsława Ciemięgi przy ol. Ogórko- 
wej L 2, Wytħmali oni żelazne kraty 
w oknie od ul. Podzamozc. a dostawszy 
się do wnętrza zabrali 60 kigr. mąki, 
wartości 480.000 mk. 

(d.) Kradzieże kieszenkowe. Matiaso- 
wi Haberowi z Żółkwi na meczu za ro- 
gatką Stryjską skradziono ponuici, za- 
wierający 130.000 mk. i dokumenta ©s0- 
biste. — Szewcowi Seligowi Lomackie- 
miu. zamieszkałemu przy ul. Rzeżnickiej 
1. 9, skradziono z kieszeni złoty zega- 
rek. — Gdy Ludwik Stryszriewicz, kra- 
wiec przy ul. Supińskiego l. 26. zaba- 
wiał się w niedzielę w restauracji ktoś 
skradł mu srebrny zegarek z łańcusz- 
kiem. 

(d) Kolbą po głowie uderzył wczoraj 


Artur Glück Mosesa Steinhergera. za- 
mieszkałego przy ul. Pliłnikarskiej 1. 8, 
który odniósł głęboką ranę. Policja a- 


resztowała Glücka pod zarzutem cięż- 
kiego uszkodzenia ciala. 

(d) W pogoni za mosiądzem. W ka- 
„mienicy przy ul. Fredry 1. 4, jacyś spe- 
ciałiści od metalin skradli trzy klamki 
mosiężne od drzwi wcliodowych do 
miesz(kań.  Szkodę ponosi p. Kornel 
Pavg£ert. 

(d) Trudna zagadka do rozwiązania. 
Na podwórzu realności przy uł. Sżew- 
czenkił.- 11; znaleziono *płód męski, li- 
czący — wedle gtzeczenia  lekarskicgo 
— około 6 miesięcy. Za matką tego pło- 
du policja czyni poszukiwania. 

(d) Pas i garderoba. Z fabryki wo- 
reczków papicrowych przy WH. Zamar- 
stynowskiej |. 5, na szkodę Eisiga Krii- 
gora skradziono pas trausmisyjny, dłu- 
gości 10 metrów a 20 em. szerokości, 
Natomiast z mieszkania przy uł, Niecałej 
1. 5, należącego do lakóba Spatza, wla- 
ścicłcla tartaku, skradziono garderobę, 
wartości kilku miljonów marek. 


(d) Ziadł i nie zapłacił. Wczoraj do 
mleczarni St. Sokołowskiego przy ul. 
Gródeckiej 1. 66, przyszedł niejaki Auto- 
ni Chorzemski ze Stanisławowa. Po zie- 
dzeniu obfitego Śniadania, nie zapła- 
ciwszy należytości, usiłował niespostrze 
żenie wyjść z mleczarni. Zauważył ta 
Sokołowski i przytrzymał gościa, które- 
go policja osadziła w areszcie pod za- 
rzntem oszustwa. 

(d) Kto bywa w kawiarni „Republik“? 
Z raportów policyjnych dowiadujemy 
się, że stałym gościem ruskiej kawiarni 
„Republik“ przy ul Sykstuskiej był tak- 
że notowany złodziej Michał Wowczuk. 
Wczoraj wywołał on tam wielką awan- 
turę, za którą został aresztowany. 


(d) Kopnięcie powodem samobójstwa 
Posterunkowy Trojanowski znalazł 
wczoraj na ulicy kobietę, leżącą bez 
przytomności | przewiózł ją do szpitala, 
Tu po zabiegach -lekarskich odzyskała 
ońa przytomność i podała, że nazywa 
się Anicla Stupnicka, a mieszka przy ul. 
Zborowski l. 6a. Następnie oświadczyła, 
że mąż jej, Michał, w czasie awantury 
kopnął ią i z tego powodu zażyła ona 
większą ilość proszku jakiegoś, aby po- 
zbawić sicbie życia. 

(d.) Nieszszęśllwy wypadek wyda- 
rzył się wczoraj w realności przy ul. 
Ziekonej ł. 38, Oto Franciszka Dubińska, 
schodząc ze schodów strychowych npa- 
dla tak fatalnie, że złamała nogę. Du- 
bińską przewieziono do szpitala. 

(—) Skradziony samochód. Wczoraj- 
szej nocy skradzione z garażu firmy 
„Kardan“ przy ul. Cichej 1, Bol. Waj- 
dowskiemu. dyr. firmy „Fiat“ samochód 
marki Fiat, wartości 200 imlionów mp.> 
Wraz z samochodem zuiki tciżę uocy. 


i7-lcini Stefan Strubaczewski, stróż z 
garażu. Za Śmiałymi złodziejami, którzy 
pozostawiii po sobic pewne ślady, poli- 
cja wszczęła poszukiwania. 

(—) Kradzież w urzędzie podatko- 
wym. Seligowi Łamockiemu (Rzeźnicka 
1. 9) skradziono onegdaj w ścisku, pahu- 
jącym w ciemuym lokalu urzędu podat- 


kowczo przy pl. Cłowym, złoty zegarek, 


z łaficuszkiem, wartości 2 i pół mili. mp. 

Nadzwyczajne Wałne Zebranie Zwią= 
zku Proi. Najw. Uczelni R. P. we Lwo- 
wie odbędzie się we wtorek dnia 3. lipe 
o godz. 18 w lokalu Seminarjum matem. 
Uniwersytetu (Długosza 8) dla załatwie 
nia ważnych spraw bieżących. W razie 
nieprzybycia dostatecznej ilości człon 
ków, odbędzie się o godz. 18.30 Walne 
Zebranie ważne bez względu na ile 
obecnych. 

Nolorja Poiskiego Towarzystwa „Dzie 
ci na wieść do Starego Sambora wyjeż- 
dża 3. bm. o godz. 13.50. Punkt zborny 
na godzinę przed odjazdem pociągu w 
hali dworca. 


Z RAJNU. 


Dzienniķarze krakowscy wybrali no- 
wy zarząd. Na dorocznem walnem zgro- 
madzeniu członków syndykatu dzienni- 
karzy w Krakowie dokonano wyborów 
do władz Tow. na r. b, z następującym 
rezultatem: prez. dr. Beaupre („Czas“), 
wiccprez. Woyczyński (Aiencja Wsch.), 
sekret. Korolewicz (.„Naprzód*), skarh- 
nik Basara („Czas“). Członkowie wy- 
działu: Chmurkowski („Gł, Narodu“), 
Grzywiński (PAT.), Niwiński („Głos Na- 
rod“). dr. Rubel, Srokowski, Swięciń- 
ski, Zechenter, 

Smaczna kiełbasa z „różyczka. Kri 
kowski urząd . weterynaryjny wpadł i 
ślady wyrabiania wędlin ze Świ 
zdechłych na t. zw. różyczkę.  Stwier- 
dzono, że padłych świń używał do wi 
robu wędlin i sprzedawał je w sw; 
lokalu właściciel restauracji przy 
Florjańskiej. Niedziałek. Władze mi 
skie skonfiskowały tajną masarnię. m 
szczącą się w lokalu przedsiębiorstwa 
Niedziałka, a lokal zamknięto, 


ZE ŚWĘAFA. 

Pomnik Piusa X. W obecności papie- 
ża dokonano odsłonięcia pomnika Piusa 
XŃ-tego. : LS. mon 

Amundsen zamierza > nié _ błcząć na 
wszelkie przeszkudą” potiąć *powtórrte 
lot do bieguna półnccnego. Spodzicwa 
się on dotrzeć z Alaski do Szpicbergu w 
24 godzinach. 

(=)Zgon słynnego poety Rozentelda. 
W Nowym Jorku zmarł w 60 roku ży- 
cia słynny pocta żydowski Moris R 
zenield, którego utwory tłumaczone są 
niemal na wszystkie języki europejski 
Między mnemi znaczna część jego pie- 
śniwydana jest w języku pałskim. Zwa- 
nv poctą „Piekła ludzkiego na ziemi*. 
Rozenfeld pochodzi z Polski (pow. Si. 
wałki), a dzieciństwo przeżył w War, 
CA skąd emigrował do Amery! 
gdzie tlłużs czas pra j 
o e + CJ 

w międzynarodowym kongresie 20- 
glugi nawiętrznej, otwartym wczoraj w 
Lendynie przez ks. Walji, biorą udział: 
Anglia. Francja, | Ameryka, Włochy. 
Szwajcaria. Belgja, Japonia, Chiny, Bra- 
zylia, Polska, Folandja i Danj.a. 

Auto stoczyło się w przepaść. Z Den- 
ver (Colorado. Amer. Północna) dono- 
szą: Automobil, w którym znajdowało 
się kiku dziennikarzy, między innymi 
znamy dziennikarz Sumniex Curtis, sto- 
czył się w przepaść. Curtis i szefer zgi- 
nęli na miejscu, inni odnieśli ciężkie rany 

Epidemia tyfusu w Niemczech. Pod 
Flambnrgiem w miejscowości , Amsield 
wybuchła epidemia tyfusu, na którą do- 
tychczas ząchorowało 60 osób. aja 

"rzęsienie ziemi na Kamczatce. We- 
die wfadomości z Szangajn, w. kwietniy 


miały miejsce potężne trzęsienia ziemi 


na Kamczatce, które spowodowały cał- 
kowite zniszczenie wszystkich budyn- 
ków. Rzeka Kamczatka znikła z powierz 
chni ziemi. i 

Aeroplan na 100 pasażerów, Na mię- 
dzynarodowej konferencji komunikacji 
napowietrznej firma Handley „Page 
przedstawiła ciekawy projekt budowy 
aerupłanów dla przewozu podróżnych. 
Aereplany te mogą podróżować nocą i 
pomieścić jeden 100 pasażerów. 

Paderewski przybył z Londynu 
Paryża. 

Patriarcha wraca na góre Athos, Pa- 
trjarcha ckuineniczny +w Konstautyno= 
polu sagtanowił opuścić swoją tutciszą 


do 


Si. T. 


siedzibę i zamieszkać tymczasowo na 
górze Athos. 

Enieg we Włoszech w czerwcu. (J) 
Do lżeriina donoszą z Medjołanu, że w» 
wielu ` micjscowościach snadł obiitył 
śnieg 

ma jae 
ZLOTE BONY SKARBOWE sprzeda 


“Hurtownia Kolonjalua, Lwów, ul, Kiem.’ 


Tańskiej 3. 
SRK UJ 7 61 > dE JAAA FAZA 


5 hag 


—0— 


TRANSAKCJE W ĄKCJACH. 

Browary (340), Ćmielów 85, 87, 85, 
Gaifota 24. 23, 22, 238, 2l. Karpalit 60, 
Niemojowski 140, 133, Parowozy 195, 
190, 188, 193, 195, 197, 196, 195, 196. 
Pezet 22, 28, 21, 23, 22, 22%, (20). Nats 
58, 57. Rakszawa "200. 198. 195, Sierszał 
z. 390, 393, 410, 415, 440, 400, 410, 435, 
440, 450, 455, 460, 458, 455. 457, 4527, 
440, 445, 432. Tesp. 480, (455), P. T. B. 
21. 20, 21. Akc. Bank Związk. 10000. 
Akc. Bank Hipot. 29%. 30, 31, 30, 31, 363% 
3, 316. 29%, 30%, 31 Bank Małop. 30, 
28060. Pow. Bank Kredyt. 14. Bank Prze 
mysłowy 24, 22. 26, 22 (16). Ziemski 
Bank kredvt. 1734. Chodorów 317, 318, 
319, 32014, 316%, 320, 321, 317, 321 Qi- 
kos 212. 210, (190, 192), Zieleniewski. 
535. 540, 535. 


—=0- 
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów 2. lipca. 

Akcje przemysłowe i bankowe na- 
ogół niejednolite. Obroty nieco słabsze, 
niż w dniach poprzednich. Waluty bez 
transakcji. 

Chodorów ustalił słę przy kursie 

321000' (w Krakowie 320000). Ojkos 212 
i 240000, niecf. 192000. Zieleniewski ma- 
łe obroty od 535 do 540000 (w Krakowie 
550 do 568000). Browary nieei. 340000. 
Ćmielów rozpoczął i zakończył 85000. 
Gafota z 24000 spadła na 21000. Karpalit 
60000. Niemojowski 140 i 133000, Paro- 
wozy 188 do 196000. Pezet 21 do 23000. 
Polska Nafta 58 i 57000. Rakszawa po- 
czątkawo 200000 przy końcu 195000. 
Siersza g. przejściowo -doszła «ło 460000, 
ies 430000. Tespv 480000. PTH. 
" Z akcji bankowych notował A, B. Zw... 
1080. ©. Hip. 29500 do 31500. B. Małop 
30 i 28000. P. B. Kraj. 14000, B. Przem 
22 do 26000. Z. B. Kr. 17500. — Tenden- 
dencja chwicjna.  Usposobicnie oży- 
wione. 
P P. Prz. Węgl. 4.5, nieef. 1.7, 1.6. 1.5, 
Cegielski 68—71]. Szkło 35. Nitrat 20.25 
nieef. 20. Len 42-—44, nicef, 42. P. Fore. 
sta 27. Azot 27--30. Gazy 810—805. Le- 
sienice 50, 55. Impex 1.6. Wimmer, Żel. 
120—125. Chybi 308—-315. Olkusz 140. 
Gazociągi 30. Przeworsk 3500. Lokomo- 
tywy 130—125. Gazolina 78, 75. Jawo- 
rzno 925—910. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA, 
Wczoraj przez cały dzień tendencja 
naogół zwyżkowa. Obroty słabe. 
Dolary amer. 110.000—111.000, 1-ki 
1-2-ki 108,000—109.000, dolary kanad 
106.000—108.000, 1-k i 2-ki  105.000—- 
106.000, marki niemieckie po loo tys 
0.84—0.86, po 50 tys. 0.85—0.86. po 1t 
tys. 0.85—0.90, setki drobne 1.60—1.70. 
stare tys. niem. 2.50—2,55, leje 470—490, 
drobne 460—470, korony czeskie 3.200— 
3.300, drobne 3.100—3,150, austr. tvs. 
star. 6.800—7.000, setki za tys. 10—12.000, 
po 50—20—i0 —- 9.000—-10.000. austr. 
stempl. 58—52, austr. przekazy 64—66. 
rubli po 500 — 7.00--7.10, po 500 — 
7.10—7.20, po 100 „Kacik* 20—22, dro 
bne 0.50—0.80, franki iranc. 3.550—3.650, 
funty szterl. 470..6:0—500.090, + franki 
szwajc. 2.200-—2.300.7 
„__Złoto: 20 kor. 479-—400.000. 20 frank. 
455—470.000, (20 mark. 510--530.000, 
10 rubf: 570—580.000, dolary 100=-103.000. 
Srebro: koranv- austr. 7.500—7.700. 
5 kor. 30.000—41.000 . floreny  19.500— 
20.500, ruble 32.500—33.00. kopiejki za 
jeden rubel 14.300—14.600. 4 
GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 
Warszawa. (Tel. wł. (X) Na dzslej- 
szej giełdzie warszawskiej dołary 104, 
mark niemieckie 0.60. : è 


tzylitie „Szezntła”! 


- 


Św. 8. 


|= z kz 
i 4 iani 
kilipnel ¿odaja równoryrawnieaja, 
(Do tytułowej ilustracji). 

(d) Nasza rycina tytulowa ptzedsta 
sia depułacjie liiputów amerykańskich, 
która niedawno iawiła się u prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Niezwykła ta 
denutacia, składająca sie „z trzech py 
tek ì czterech liliputow. zażądała wyda 
nia ustawy, normującej równouprawyie- 
nie dla liliputów, których ma rzekomo 
przebywać w Ameryce okoła pół mil- 
fona. 

Zarazem deputacja zaznaczyła, ze Ii 
lipuci ' są traktowani, jako dzieci, a nie 
jako dojrzałe stworzenia ludzkie. Nadt« 
są narazeni na różne szykany nietylko 
ze strony ludności, lecz także ze strony 
władz amerykańskich. Prezydent depu 
tację przyjął bardzo życzliwie j przy 
rzekł przediożony mu memorjał wziąć 
pod rozwagę. 


PAT 4 
2 teairón 
l 6% t: v 
TEATR WIELKI: 
Środa 4. lipca: „Królowa Tanga“. 
Czwartek 5. ilpca: „Królowa Tanza 
(wysięp Wimdheima). 
Piątek 6, lipca: „Dama Pikowa* ope- 
ra Czajkowskiego (wznowienie). 
TEATR MAŁY: 
Środa 4. lipca: „Przechodzień“. 
Czwartek 5. lipca: „Hedda Gahłer“. 
Piątek 6. lipca; „Dla szczęścia“ Przy 
« bvszewskiego. 
TEATR NOWOŚCI: 
Sroda 4. lipca: „Szkoła Mokot*. 
Czwartek 5. lipca: „Szkoła kokot“. 
Piatek 6. lipca: „Szkoła kokot“. 


OGŁOSZENIA 
c ZY TREWAECZEOWIA 


ł 
A Pesady i pracs E 


NA CZAS ferialny poszukuje substytuta 

adwokat dr. Klaften, Mosty Wielkie. 
Posada może być stała. 4105—2 
p EE nania 


FMERYTOWANY urzędnik bankow: 
były administrator dóbr, przyjmie p: 
sadę administratora, kasjęra. kontro- 
lora. Oferty pod „Wolny“ za kwitem 
inseratowym do Administracji. 4173—3 


SEKRETARZ, 
człowiek z 


dystyngowany, młody 
wyższem przygotowa- 
aien komercjainem akademja ekspor- 
towa) i znajomością języków  przyi- 
mie posadę sekretarza osobistego, lub 
równorzędną, u kapitalisty lub ary- 
stokraty, na przystępnych warunkacli. 
Najlepsze referencje. — Zgłoszenia: 
Lwów, Kętrzyńskiego 34, z list. pp. 
Hamplównych dła W. D. 4172 


OSOBA samotna zajmie sie. domem. 
kuchnią u starszego pana. Posiada b 
dobre polecenia. Zgłoszenia do Adm. 
„Gazety Porannej* pod „Inteligentna“. 

41L 


„GĄZETA PORANNA“, 


Operetka w Teatrze Wielkim, W iro- 
de na okres kilku tygodni przesca SĘ 
nasza. operetka da gmachu Teatru Wiel 
kiego iak corocznie w akresie wakacyj- 
nm., W dniu tym i we czwaitek dana 
będzie piękna operetka „Królowa tanga“ 
ktora na wielidej sceme i w pięknych 
dekoraciach tembardziej będzae st po- 
dobała i ściągnie miewatpiwie uszne 
tzesze zwolemukóww wesołej muz) 

Pop: .„Młodej Scenki“ uczniow szko 
ty dram, Fr. Fraczkowskiego w Teatrze 
Małym: zainauguruje komedia Katerwy 
„Przechodzici*. 

„Dama Piskowa'". 
na naszej s'=uic opsra 
ukaże się w patek ma scenie 
Wielkiego. 


Kronika Sportowa 


LEKKA ATLETYKA. 

(or.) Zawody lekkoatletyczne a mi- 
strzostwo okręgu warszawskiego nie 
dały ciekawych wyników prócz nowego 
rekordu w skoku w dal p. Rzeźnickiej 
(Warszawianka) 4.07 m. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


Zrany we Lwowie klub wiedeński 
„Hokoah' rozegra w wrześniu dwa ma- 
tche w Londynie. 

Piłka nożna w Węgrzech Straciła zno 
wu A graczy reprezentacyjnych; są m 


Dawno „me grana 
czajkow skiego 
Tvat*n 


mni: Orth. Mokar i Braun. Pierwszy 
wstani?ł do D. F. C. Praga, drugi do 
„Hakoahu* Wiedeń a ostauń za przy- 


kładem swciego kolegi Phattka do L F, 
C Barcelona. 


Mieszkania, lokala, skleny 


POKÓJ z przedpokojem, z gazem ie- 
lektryką, dla bezdzietnego małżeństwa 
w śródmieściu poszukiwany. Zgłosze- 


nia do Generalnej Ekspedycji Oglo- 
szeń M. T. Krzysztofowicza, Sokoła 4. 
pod .Śródmieście". —2 


POKÓJ umeblowany luh bez mebli po- 
szitkiwany w okolicy Leona Sapiehy 
Czynsz we frankach francuskich. Zgło 
szenia w Administracji pod „Tera 

4164 


ma 


TEMU, kio odda 2—3 pokoje z pelnym 
komfortem, wolne 1. sierpnia, dan 
większą pożyczkę. Okolica, za wy- 
iątkiem dzielnić żydowskich, obotętna. 
Najchętniej Listopada i boczne, Ofertv 
„Katolik 35 milionów * do Administra- 
cii „Gazety Porannej". 4161 —2 


ATC segrzedał, zamiana H 


Z POWODU wyjazdu do sprzedania w 
najlepszym stanie cały garnitur mło 
cartriany Z kor składający się z lo 
komobil 8 H. G. Firma Clayton et 

Schuttewort, "Bliższa wiadomość: Jan 
Łucki, Sambor. 


E p R ZO 
FORTEPIAN Hofbauera sprzedam, Mil- | przysiugujących. 


ler, Kampiaua 15. 4162—2 


„i 


DO SPRZEDANIA 100 m3 kamienia cia 


sowego. obrobłonezo, pierwszei jake 
ści w okolicy Srryja. cenv kankuren. 
tyme. Biłższa wiadomośc: Szałaide. 
wicz, 2 p. A. Górskicj w Przemyślu 


0152 | 


Z POWODU wyjazdu do sprzedania w 


radepszym stanie siewnik Schuttłe- 
warth, żniwiarka-grabiarka. Bliższ 
wiadomość: lan Łucki, Sambor. 901 


SPRZEDAM tylko katolikowi z wolne: 
ręki zaraz dobrze prosneruiącv i Z6 łał 
istniejący handel towarów mieszanych 
z zapasemi i urządzeniem, miasto po- 
wiatowe, duże, ruchliwe, gimnazjum, 
Wschodnie Małopolska. Zgłoszenia li- 
stownie: A. Tomaszewski, Drohobycz, 

9916 


fiozmaita 


LEKARZ zastąpi kolegę z prowincji na 
czas urlopu. AIC „Porannej' 
„pod „Zastępstwo” 4166 


KRAW ATKI wszelkiego rodzaju WA 
bia „Pracownia krawatek", Grodzi- 
ckich 6 15D: 4171 

DAJĘ fortepiany i pianina z najlepszej 
iabryki wiedeńskiej na raty. Upra- 
szam zgloszenia listowne Oskar Tis- 
ser, Lwów. Legjonów 4]. 4167 


MŁYŃSKIE komnietne urządzenia. do- 
strcza natychiniasz że składu Rieęsel, | 
Schieber i Friedländer. Lwów, Bra- 
_Jerowska IIA. 3702-9 


RACJONALNE usuwanie piegów, zmar- 
szczek, wągrów, Kosmeo, Mikołaja 7. 
ka 3746-8 


Rowery I wszełkie cześci składowe 
do tychże, opony, dętki, dzwonki i t. D. 
footbalec, dętki i pompki $ootbaiowe po- 
leca najtaniej A. Friedield, Lwów. Ja- 
gielłońska 9. Wysyłka na prowincje od- 
wTotnie. 9406 


ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszem Rada Nadzorcza opłasza, 
że w myśl uchwały Nady Nadzorczej 
z dnia 22 czerwca 1923, odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki akcyjnej i a 

FABRYKA MASZYN I ODLEWNIA 

BRACIA BISKUPSCY 
w Kołomyji, dnia 16 lipca 1923, o godz. 
6-tej popoludniu w lokalu Akcvmexn 
Banku ozna we Lwowle, ul. 
Chorążczyzna |. 2, z następującym po« 
rządkieri dziennym: 

1) Sprawdzenie listy  akcjonariu- 
szów w myśl par. 15 statutu. 

2) Sprawa podwyższenia kapitału 
akcyjnego do kwoty Mkp. 250,000.G00. 

3) Zmiana par. 8 statutu w tym kic- 
runku, że dodaje się nowy ustęp: „akcje 
mogą być emitowane także w odclukach 
po 100 lub 1000 akcji razem wedle ior 
inularzy H. i I. kupony i tałony takich od 
cinków wygołowane będą wedle for- 
mułarzy Je 2 RK. 

4) Wnioski, 

W myśl par. 15 akcjonarjusze chcący 
wziąć udział w Wałnem Zgromadzeniu, 
winni na trzy dni przed terminem zło- 
żyć swoje akcje w kasie Spółki lub w 
Akc. Banku Związkowym we Lwowie, 


0915 | gdzie otrzymają mienne karty Jegitv- 


inacyjne z adnotacją ilości głosów im 


RADA NADZORCZA. 


Nr 5757 


Spte,asstacnorJJ skarnyca i wenaryczāyos 


Or. Michał Salpstear, 


Lwów, Sykałusca 17, ord. od 8—91 12 —6. 
8837 


Specļalıst2 chorób skó' nych i »eneryezncyh 


Dr. Zufia Wepper 
Lwow Janowska 26, ord. ed 12— I i od 3—5 
9200-3 


Nakrycia stołowe 


z prawaziwego Erebrą 
chińskiego sr: bra 
3143 1 aipaki (biały meta! 
sprzedaje rajianiej 


H. GUTTERMAN, Syestuska I. 


POUOHOBEZE | 


TÓW. HANDLOWE w BYDGOSZCZY 
dobrze zapiuwadzone, pos ada- 
jące obszerne lokale biurowe, 
w asne składy 1 magazyny w cen. 
tum miasta, przy mie zastęp 

stwa poważnych firm produk- | 
tów nafiuwych i branży tech- 
nicznej, T918 

Oferty dc Biura Ogłoszeń „PAR , 
w bydgoszczy. ui. Dworcowa |. 18 

poć „Arykuły Tecuniczne*. j 


URLDUROŃTYOTE 
BANKOWY 


siła pracowita i rutynowana, z prak 
tyką kilkuletnią, chrześcijanin, %0- 
słanie zaraz przyjęty na korzyst: 
BE! warunkach. Odwrotne oferty 
ped „Przyszłusćć do Biura Ogi 
M. T. Krzysztofowicz, Lwów Soko- 

ia 4. IL p. ADU 


Pedtzs upolów Ie:nich 
używa kedy chętne 


H. Zaka 
30M: 090 n Evo | SOO 
PE fi: NALE teak 


pow:zechnie znane woay kol. 


Woda polaną = paer 


dzi p'zyjemnie 
ch oni przed bó- 
"tem głowy i migren. 
H. Żaka 
M EE Epes e 
j chiozi przed opalemem. 
Peurfumami 
Róża Polska 
Chypre-Żak 
i Halka 
zachwycają się Pekne panie! 


Ządajcie je wszędzie, wystrzegać stę 
falsyfikatów! 3883 6 


MĄKA  ODZYWCZA Dra NIEMOWLĄT i DZIECI 
fASTĘPUJE. ZUPEŁNIE WYROBY ZAGRANICZNE © PROSIMY. ŻĄDAĆ .W-PUSZKACHA 7 


HOMOSAN. TowsÀKc; 


me BLAI A NYCH r 


t BROILDRRE LACIONAINE ODŻYWIANIE JOZIEUI 
WYSYŁAMY NA ŻYCZEKIE DDWRUJWIE 


KÓRĘ 


W 'KOFSTRZYNIE WIELKOPOLIKA 


9300 


krajową | zagraniczną wszelkiego rodz 


połeca w największym wyborze 
Hiurtowny skład 


wk Or 


au JOZEFA SCHLEIFERA 


Lwów, nh Krakowski 2. — Tel f Nr 


903 


Należytość aea oepłacono rvczałteni. — Prenumerata miesieczna 27.009) Mk. — Z wostawą na miejscu lub z przesyłką poczio- 


wa 39.000 Mk. 


— Za granicą 35.000 Mk. 


Redakcja: 


Lwów, ul. 


Senatorska 6. 


Adnnnistracja ul. 


Sokoła 4. — Tetefon 


Redakcji w dzień Nr. 13, a w nocy począwszy vd godz. 8 wieczorem Nr. 230. — Telefon Administracji 291. 
„Z drikarm Polskiej pod zacz, Z. Klelbusiewicza, wę luowie, 


Qdpow. redaktor: MARJAN MACHAŁSKI 


